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(Żyo*i ‘Węgrzech. — Wybory w Eaniszy
‘'iy  plam węgierskich o tym wypadkn. — Zole* 

** ie dyktatury w Moskwie. — Praca Melikowa. 
—■ Zdemaskowanie nlhiTłamn).

W Węgrzech iworzą sio stowarzyszenia 
Uneciw żydom na wz6r podobnych stowarzyszeń 
^awiąKanych w Niemczech przeciw coraz dalej 
Po rającej eię eksploatacji lu<*’*A( ci cara 5ci- 
*$w i4  przez żydów. Jeżeli my żądamy od ży- 
*»W, aby tearali sic o przyswojenie sobie języ­
ka małego ł  «by sif pocznwali do jedności z

3«taym aa msbj — jeżeli dalej wobec spekala- 
|  żydowskiej ci jemy być na strs ły  naszych 

ekencmlenych interesów, to agitacja w kraja 
naęjym w kierm ‘na antyżydowskim dalej nie 
szła, bo nie chcieliśmy walki z ludnością sześć 
kroć tysięczną, która przed 500 lat a nas zna­
lazła gościnne przyjęcie podczas gdy ją z innych 
oświeconych (?!!) krajów pędzono jak dzikiego 
zwierza.

Agitację podobną jaka, się rozpoczyna teraz 
w W ęgrach, nttaż&my Za bardzo dla kraju 
tego szkodliwą, tern bardziej jeżeli zważymy, ie  
żyd węgierski o sto procent więcej *m*diary- 
zował się aniżeli nasz spolonizował się. Żyd we 
Węgrzech, jest bardziej gorliwym Madiarem a- 
niżeli członkowie którejkolwiek innej narodo­
wości uUmM a są okolice gdzie żyd mówi tylko 
P® Węgiersku. Udział żydów w Węgrzech we 
wszystkich sprawach narodowych jest jak naj- 
liezniejszy a kredyt pańrtt y  opic-a się pra­
wie wyłącznie na nich. Cobyśmy w naszym 
kraju dali, gdyby nasi żydzi choć w sęśr do­
równywali węgK- ikim. Lecz choć teraz ak nie 
jest, spodziewamy się, że tak będzie, ie  przy­
szła generacja będzie polską a n wet Brody 
wyrzekną i ę swych tendencji germanizacyjnych.

Rezultat wyborów w Wielkiej Eaniszy, przy 
którrek rw ’ poniósł tak wielką klęskę, zajmuje 
‘rwo p*asę Klęska najpopularniejszego kandy- data Tiszy, Maurycego Jokaya, poniesiona na- 

prfceciw 1 ydato' i tak małego znaczenia po­
litycznego jak adwokat Ungar, jeąt też w iato- 
ei« Wypadkiem niemałego znaczenia. Wiadomo, 
żt posłem aotyekczahswym z tego .ogniska han­
dlu w riershiego*, jak Jokay nazywa Eaniszę 
w b a  moi Ldydaekłej’, byłg przyjaciel 
zmałłaga Daakn Antoni Gsengery. Z tych powo- 

ów wybór w Wielkiej Eaniszy nie mógł być 
obejąt r a  .dla rządu węgierskiego, Tisia wysu­
nął tam więc do walki najsilniejszego kandyda- 
ta^nwej ^artji, . ulubięóoa ludu", Maurycego Jr 
ksyw. Stronnictwo rządowe spodz ało się, ie  
w mieście .tern będzie zdało co najmniej S.uOO 
głosów do rozporządzenia, opozycję liczyło zale­
dwie na 1000 łoeó* ile skrntynium okazało 
rezultat wprost przeciwny. Jokay otrzymał tyl­
ko 876, ąndydat opozycji 1009 głosói

•O i cnie ^z>otkie dzienniki węgierskie po- 
d ąk  jwoje zapatrywania n, wypadek fjuorów 
> W. E a n js j .  Dla »  ir i ter; Eow&nia stron­
nictw węgierskich podajemy głosy wybitnych 
dzienników, nie dodając od siebie komentarzy. 
■EZknór, organ partji rządowej, pisze z tego po­
woda: .Partia  liberalna poniosła w W. Eaniizy 
klęskę. Mylilibyśmy się jednak bardzo, gdybyś­
my nie przypisywali tej klęski własnej niedba- 
łośei. Jnż przy wyborach w Debreczynie wypo­
wiedzieliśmy, że stronnictwo nasze nie rozwija 
taSięj działalności, jaką by należało rozwinąć 
nam adw nieprzyjaciela tak ruchliwego i nie- 
etikjąeego się przed ażyciem najbardziej nega- 
t jn  ich środków. RucUiwcóć była nietylko ną- 

obowiązkiem jako stronnictwa, ale obo­
wiązkiem wobec ojczyzny.

Zapatrywani., jakoby skrajna wwica obe­
cnie większe miała szanse niżeli przed laty 
dwoma w czasie powszechnych wyborów, jest 
co najmniej przesadą. Dlaczego by miała spra­
wa nasza st&ć gorzej teraz aniżeli podczas oku­
pacji Bośnii, i ofiar krwi i pieniędzy, jakie ona 
za sobą poniosła." Dzisiaj, kiedy zewnętrzna 
polityka n&sza usprawiedliwiona jest przed świa­
tem, a aszt polityka wewnętrzna może się po­
szczycić niejednym dowodem czynności pożyte­
cznej.

Nie, sprawa partji liberalnej nie _>oże się 
obecnie przedstawiać niekorzystniej, ale w nas 
samych leży błąd przeceniania własnych, a o- 
bniżmta sił przeciwnika.

Stronnictwo liberalne odniesie i w tym ra­
zie zwycięstwo, jak tyle razy przedtem. Stron­
nictwo nasze, które tyle niebezpieczeństw i bar z 
przetrwało, musi mieć misję podniosłą, bo tjlso  
ztąd czerpać ono może swoją potęgę. A ti.ką mi­
sję mamy, misję ochraniania ojczyzny od wstrzą­
śnięć i zapewnienia tych czynników, któreby w 
razie nadejścia lepszej przyszłości mogły rozwi­
nąć w całej potędze siły naszego narodu.*

Petti Naplo widzi w tern zwycięztwie opo­
zycji przestrogę:

Nie chcemy obniżać Suaczenia tego wypad­
kn, pisze poaienione pismo; wybory w W. E t- 
niszy zrobią wrażenie w całym kraja, a silna 
i śmiała skrajna lewica zyszcze nową potęgę, 
zwłaszcza wtedy jeżeli K. Tisza i nadal je­
szcze będzie się starać o popieranie dążeń i ce­
lów oppozyoji. Być może, iż jeszcze jest czas 
osunąć ffii^ezpieczezstwa i ocalić naród i pań­
stwo od nowych wstrząśnięć, mamy jeszcze rok 
cały do nowych wyborów*, ale chwili dc strr-e- 
ni jnż nie mamy.

Magyarorucag uważa zwycięstwo skrajnej 
lewi nie jako dowód siły tego stronnict 
ale jako dowód niezadowolnienia z obecnego 
rządn.

j Neues Fester Journal nważa ten wybór z 
dwóch stanowisk. Rezultat głosowania w W. Ka- 
niszy według niego okazał tylko przepaść, nad 
jaką kraj się znajduje. Lata całe ugoda austrjac- 

! ka zamącała kraj, a becnie nanowo md ona z„- 
jtruć nasze życie mbliczne. Jestto dzieło obe­
cnego rządn.

ile i oppozycja nie ma się co cieszyć ze 
swego zwycięztwa. Stronnictwo, które r tak 
ważnem miejsca nie może postawić kandydata 
poważnego, niedorosło do rządu. Dziennik ten 
może ma największą słuszność. Faktem jest, że 
broń w rękę oppozycji nie oddał nikt inny, jak 
tylko rząd teraźniejszy Eolomana Tiszy. Sama 
oppozycja nie ma sił w sobie, popularność daje 
jej nie program pozytywny, *1 walka z obo- 
cnym rządem.

Jeszcze wczoraj wypowiedzieliśmy na tern 
luieji życzenie, aby w caracie odbyła się ja­
kakolwiek zmiana, i wprowadziła pewną roz­
maitość w nieskończenie nudne rządy Melikowa. 
Aż w tern życzenie nasze spełnia się dzisiaj. 
Biereg zapowiada koniec dyktatury, degradację 
Melikowa na posadę ministra spraw wewnę­
trznych i.... wcielenie do tego ministerstwa trze­
ciego oddziału carskiej kancelarji. Jak kara z 
jajem, tak Moskwa nosi się ciągle z tym trze­
cim oddziałem, z tern naczelnem biórem tajnej 
policji. Eażda reorganizacja carskiego aparatu, 
każda reforma w systemie gnębienia ma za 
nieodwołalnego towarzysza jakiś ukaz, modyfi­
kujący w ten lub w ów sposób owo .tretieje 
otdielenje", przenoszący je z tego departamen­
tu do innego, ku wielkiemu oszachrowaniu Eu­
ropy, mniemającej, iż te przenosiny oznaczają 
kompletną annihilację tajnej policji. A ta  tym* 
czasem idzie o jej wydoskonalenie.

Bad* co bąaź, dyktatura po półrocznem

istnieniu na być zniejic.ą. kończy  się prowi­
zorium, i ] os wróć# do stann legalności, 
czyli innemi słowy, usunięty ostanie parawan 
i car stanL nowa w całej swej majestatycznej 
postawie przed nihil*'’* m. Jakże oni go powi­
tają? 1

Aby odpowiedzieć na to pytanie, trzeba 
wpierw roi ^rzygnąć 1 M  zbadać, ażali jeszcze 
istnieją nihiliści, a  właściwie, ażali istnieją w 
takiej sile, aby ich sprsysiężenie mogło być 
niebezpiecznem dla carskiej władzy# Owoż na 
to pytanie, niestety I wypada, z<Hje się, dać u- 
jemną odpowiedź. Nihilizm nie dopisał, zawiódł 
pokładane w nim nadzieje, dał parę fajerwerko­
wych przedstawień, i zgasi bengalski ogień.

A przecież on istnieje, Pomimo wszelkich 
twierdzeń prasy moskiewskiej i uroczystych za­
pewnień organów rządowych, niepodobna nam 
uwierzyć, aby zabiegi Melikowa zdołały w pół 
roku wyleczyć Moskwę z tego wrzoda i zabliź­
nić to miejsce na któremfion się ropił. Niewąt­
pliwie grono wielbicieli t*H>rji nihilistycznej pod 
względem nawet liczebnym niewielkiej nległo 
zmianie, zastępy, nihilistów są niezawodnie i 
dzisiaj tak samo jak przed pół rokiem silne 
wśród ludności fabrycznej, wśród wszelkiego ro­
dzaju czeladzi, wśród niższego mieszczaństwa i 
pewnej części inteligencji. Mimo to ani nam nie 
wolno już budować jakichkolwiek na nihilizmie 
nadziei, ani oficjalna Moskwa nie potrzebuje jnż 
go się obawiać.

Zasłaga tego odkryiu* «, ■ HSa w całej pełni 
na Melikowa. My i cała z nami Europa błądzi­
liśmy w tern, żeśmy na nihilizm ze
stanowiska politycznego, a  patrząc nań z tego 
stanowiska, braliśmy go ciągi jako sprzysię* 
żenie polityczne, które je£ nic dla lepszego pro­
wadzenia agitacji uiywa ltaie* socjalistycznych 
i komunistycznych. Tymczasem Melikow, stn- 
djnjąc akta i protokóły śledcze, wsparty na tak 
bogatym materjale jakiego mu dostarczyć mogły 
kancelarje wszystkich satrapij carskich, przy­
szedł do przekonania i jak się okazuje bardzo 
słusznego, że nie socj&iue ale właśnie politycz­
ne hasła były płaszczykiem, nieskończenie n u ­
to cenionym przez samych nihilistów. A jeżeli 
tak, to. nie carat i  polityczna władza carska 
jest głównym celem pocisków nibilistyeznych, 
ale kapitał i w ogóle iąstyfucja własności. Nie 
ma więc czego się obawiać, bo naprzód wiado­
mo, że socjalizm kojarzy się właśnie najwybor- 
niej z despotycznemi orn rządów, a nastę-

Jnie, że akcja jego nie należy do rzędu tych, 
tóre lud cały do jakiegoś bohaterskiego czynu 

popchnąć może
Mówią, że Mtgikó* g&żował najssgtfe 

nalszyeh nlbiłtstim os -.sjfoy swejsf. p2ro iy» 
łał ich jako ajentów do księstw pół spn Bał- 
kań«kiegt, dal im sute pensje i z wrogów ca- 
ratu, w przyjaciół jego przecsztsłeił. Ile w tern 
prawdy, nie wiemy. Ale musi być jej sporo, 
skoro przyznają to sami nihiliści — ci, którzy 
nie zostali zaangażowani — i skoro przemawia 
za tern spor*fzeżenie historyczne, że rnchy so­
cjalne nigdy nie są osnute na kanwie tak czy­
stej, ta l idealnej, tak pełnej wzniosłych, sl- 
tn ustycŁiiych popędów jak bywają i bywały 
sprsysiężenia polityczne. Rzecz prosta — w o- 
sta.nich naje. iej bywała pcbndką najideal- 
niejsza miłość ojczyzny, gdy bodźcem drugich 
jest zawsze dążenie do materjalnego dobrobytu. 
Różnica nczuć, różnicę środków i różnicę skut­
ków wywoływać mnsi.

Patrząc na nihilizm w tern świetle, jakie 
nań rzuciła praca Melikowa, nie możemy jnż 
naturalnie budować na nim dzisiaj tyle, ile bu­
dowaliśmy dawniej. Ma on dl,“ taką jeno 
wartość, jaką musi mieć zawr e  każdy czynnik 
dziejowy, ale wie większą. Nu azie przynosi 
on nawet pewną szkodę, bo istnieniem swojem

rzuca w ramiona rządu wszystkich tych, którzy 
nie szukają w socjalizmie naprawy bytu mate- 
rjalnego lub zgoła naprawy tej nie potrzebują. 
Gzy zaś z nihilizmu wyłoni się polityozne sprzy- 
siężenie — które jedno może carat zachwiać i 
obalić — albo też czy moskiewskie społeczeń­
stwo stworzywszy nihilizm może jeszcze zdobyć 
się na stworzenie politycznej rewolucji, to wiel­
kie pytanie. W zasadzie i w teorji powinno, ale 
jakże często praktyka przeczy teorjom!

Sprawozdanie poselskie
p. Ludwika Skrzyńskiego.

Zgromadzenie wyborców z większych 
własności obwodu Samborskiego odbyło się 
w niedzielę pod przewodnictwem p. B a l i c ­
k i e j  przy dość licznym udziale wyborców 
a  jeszcze bardziej inteligencji m iasta S a r -  
bora.

P , S k r z y ń s k i w  mowie świetnej, trw a­
jącej przeszło półtorej godziny a p rz e rw a ­
nej oklaskami, z właściwą sobie subtelno­
ścią podciągnął działalność K oła polskiego 
we W iednia bardzo sękowej k r y t y k  która 
we wieln punktach ń fadaa ła  się z zarzuta­
mi p. Wolskiego, które tenże w swojem 
sprawozdania bgłokił.

Jednyna z gi^|m yolk zarzutów, które p. 
S k r z y ń s k i  ozy o *  ołu polskiemu, było
nieuwzględnienie sU. nwiska polskiego wobec 
aspiracji Cz Jbów { -tronuictwa prawa, jak 
również niezd jydowanie się na  pewny pro­
gram wobec rządn a  szczególnie oddanie 
K oła polskiego pod decyzję komitetu pięcia, 
to znaczy komitetu egzekutywoego z 15.

Jak  widzimy z tego p. S k r z y ń s k i  
stoi na zupełnie tern samem stanowisku jak  
p. W o l s k i ,  z tego 'też  powodu dochodzi w 
konkluzji do tych samych rezultatów. P y ta­
my jedynie coby siąi było stało, gdyby po 
myśli tych panów Polacy głosowa! z *ewi- 
oą i dali npaśó obe nemu ministerstwu, po 
którem oczywiście przybiłby do “teru cen- 
tra l śoi. Praw da, żęr d « M  nie ui staliśm y 
nic, ohoć rząd wyszhdł z .aszego stronni- 
otwa, ale powodem- tego częściowo nasza 
nieudolność, i  j r  ty»i punkcie zgadzamy mę 
Z wywodau p.rf.3knŁjialSeg^. -  ■-

Nie było programu ustalonego, m» by­
ło taktyki odpowiedniej, nie było śmiałości 
w akcji, dlatego Koło nio nie uzyskało. Z 
teg- je n .k nie wynika, aby i w przyszło­
ści tak miało pozostać, bo możliwość do 
działania, do wywalczeni: czegoś dla kraju 
jest nam pod obecnym rządem dana.

Obszernie araktuje p. S k r z y ń s k i  spra­
wę koncesji na  Aribergbahn przy której po­
stawił wniosek, aby w zamian za przyjęcie 
projektu rządowego żądano pewnej kompen­
saty, mianowicie 1) zobowiązanie rządu do 
budowy naszej kolei Transwersalnej, 1 2 )  
przeniesienie zarządów kolei galicyjskioh 
do kraju, a która przez nieudolność naszego 
K oła została zaprzepaszczoną.

W  ogóle p. S k r z y ń s k i  wielką wagę 
kładzie na za’ edbame naszych stosunków 
ekonomicznych '"Wre niedoznają z© strony

rządn żadnego poparcia; pod względem *j» 
politycznym stawia ważną zasadę że  dz i a­
ł a n i e  nasze  wi nno  i ść  w kierunku  
l i b e r a l n y m ,  p o s t ę p o w y m  i końozy 
słowami: N ie  ch c i a ł o  i s i ę  so l idary*  
zować z p rawi cą ,  tern mniej  c h c ę  
s i ę  w i ą z a ć  z l e w i c ą ,  a j e ż e l i  mamy  
j n ż  z a w i e r a ć  j ak ą  s t a ł ą  s o l i d a r ­
ność,  to z a wi er a j my  ty lko  s t a ł e  i 
k o n i e c z n e  z s o l i d a r y s o w a n i e  s i ę  z 
i n t e r e s a m i  oj czyzny .

Po mowie p. Skrzyńskiego p. Janko  
dn ękując delegatowi za jego trudy, wniósł 
wybór komisji celem sformułowania uchwa­
ły zgromadzenia.

Po krótkiej przerwie sprawozdawca ko­
misji zaproponował następującą rezoluoję, 
którą też zgromadzenie jednogłośnie przyjęło: 

„Zgromadzenie ziemian Samborskich, wysti- 
ehawszy sprawozdania szanownego posła swego 
do Bady państwa, wyraża m i swe zaufanie i 
tprasza, aby mimo czynione m t nieuzasadnione 
zarzuty, wytrwał nadal na zajmowane* dotąd 
stanowiska i bronił objawkpfoh w dzisiejsze* 
przemówienia przekonań «  m aną nam nieza­
wisłością, talentem i patrjotyzmem;

„zważywszy zaś, że dekgaeja polska w 
Radzie państwa pomimo korzTCtnyoh okoliczno­
ści nie zdołała uzyskać uwzględnienia dusznych 
żądań i koniecznych potrzeb kraju — że nawet 
w kilka ważnych dis k ra jt sprawach, a w szcze­
gólne si w sprawie regulacji podatki grantowe­
go nie zjednała sobie poparcia sprzymierzonych 
stronnictw i rządt :

„Zgromadzenie wzywa swego posła, aby 
dążył usilnie do tego, by delogacja dalsza ist­
nienie obecnego parlamentarnego sojrsza i po­
pieranie rządn «czyniła zawisłem od zapewnie­
nia nam należytej obrony naszych praw i inte­
resów."

Podawszy krótkie lecz treściwe sprawo­
zdanie z powyższego zgromadzenia, dziwić 
się musimy częściowej niekonsekwencji sza­
nownych wyborców Samborskich, którzy pod 
przewodi skwer p. Janio, będącego jednym 
z filarów zapatrywani, f&terklistyoznego, dali 
w yraz zaufania delegatowi swemn, który nie­
koniecznie w tym samym idzie kierunku.

Z powodu flttwi [ooskr m ludności
H  witatnfób czasach, gd j kierunek po./*} 

*<jy wziął stanowczą przswagt nad r  «~ow« 
nie* a pripri, i  sprawach społecznych i p d i 
tycznych zaczęto główny nacisk kłaić na .  ty- 
stykę, którą dotychczas albo zup in ie  poadiano, 
albo też traktowano pobieżnie. Cyfry i daty to 
najlepsza i najsprawiedliwsza podstawa dla i -  
rządzeń państwowych, życia publicznego, pra­
wodawstwa i stosunków ekonomicznych. Nieste­
ty  dotyczas mimo wszelkich usiłowań nauka sta­
tystyki szczególnie co do umysłowej i moralnej 
strony ludności jest jeszcze w kolebce, a to z 
powoda, że państwo nie zwracało na nla dość 
pilnej uwagi, w skutek czego umiejętność sta­
tystyki porównawczej dotrehezas s u  i musi 
mieć charakter hipotezy. Cheąe t e n  choć 
w części zaradzić, petyy zainanguowśc niejako 
statystykę- prewadaw ą i kontrolo waaą przez 
państwo, młodoęzeski ppseł Celakoinky posU- 
wił dnia 10. kwietnia b. r. w Radzie państwa 
wniosek, ażeby przy spisie ludności, który przy- 
pada w tym roki, w listach konskrypeyjnych 
wstawić nową rubrykę „narodowość*. Wniosek
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dałszy).
Rannych bohaterów pomieszczono w jednej z fur 

taboru, na miękkiem posianiu Zj<y j trawy. Drużyny 
Bib i Filipeska otoczyły wóz tryumfalny swoich pa­
nów i wyruszyły z nimi naprzód. Dragi wóz dźwigał 
Odległe ofiary to jest ksiąźęcia lasów bystronogiegc 
Jelenia, i złośuwego cynika lasów, odyńca. Rogi trąbiłj 
im 1 arową fanfarę, inko padłym śmiercią walecznych, 
a my i drużyny nasze eskortowaliśmy zwłoki ich do> 
stejne solennie.

Rozwodząc się poszczegolowie nad rzeczą tak ma­
łej wagi, ji ; polowanie, miałam na myśli, uwydatnić 
moralnn strooę księcia Georga i usprawiedliwić ponie­
kąd nczncie. które temu szlachetnemu młodzieńcowi po­
święciłam. Małomówny, za to głębszy umysłem i duszt 
skromny, chociaż miałby prawo nie być nim w takim 
stornia. 'pit#ny, sam nie wiedząc o tern, dzielny, nie 
dla popisu, lecz źe taką była natura jego, nie znalazłby 
zaiste książę Ipsylanty równego sobie w szrankach mło- 
dzjjiir naszego kraju. Cóż dziwnego, że pod wpływem 
iyęb przymiotów jego rozwijała się miłość, nie z dniem 
każdym, lecz z każdą chwilą? I yt jeg0 duszy czczo 
nie było, Napełniało ją to samo uczucie, jakie i w mo­
jej istniało. Nieprzezwyciężony pociąg zbliżał nas wza’ 
jemnie, Słowa były nieme za to jestestwa nas? 
przemawiały do siebie wszechmocnym językiem miłości ( 
i rozumiały siebie bez brzmień ludzkiego słowa. Rodzi­
ce moi cieszyli się tym naszym stosunkiem, bo mogliż 
pragnąć dostojniejszego zięcia? Wkrótce też i spełniło 
się czego żądali Książe Ipsylanty proBił solennie o mo­
ją i kę, był pnyj- lym i tegoż dnia akt zaręczyn na- 
uych zośtak dopełnionym. Ani Bibaako, ani Filipeako,. 
*!• pokazywali mę urięóąj u auś.

— Owóź Lay — mówili daljj Irena —  wróciła? 
znowu do periodu, z którego rozpoczęła opowiadanie 
moje. Jeżeli, szauowny panie, przypominasz sobie, noc 
była, i zgron. d ni w jednej z sal naszego zamau, snu­
liśmy ciemny wąteir rozmowy o zamęcie politycznym 
jaki wróżyło krajowi wtargnięcie wojsk wielkiego we­
zyra Kara-Mustafy, śpieszącego pod Wiedeń. Ojciet moj 
był zdania, że nam żadne nie groziło niebezpiecź^stwo. 
Eśiąże Georgi, mój narzeczony, utrzymywał przeciwnie 
a to na fundamencie przekonania, jakie miał, ie An- 
dreano Bibasko, pałający zemstą za to, że mu ręki mo­
jej odmówiono, nie omieszka nasłać Turków na zamek 
nasz i ułatwić im nawet dzieło rabunku i gwałtu. Po’ 
ruszony stanowczością, z jaką książę Georgi wypowiadał 
obawę swoją, ojciec[mój przyznał mu słuszność i postanowił 
poświęcić dzień następny urządzeniu środków odporu na 
wypadek napadu tureckich szajek na zamek. Późno 
było. Rodzice moi udali się na spoczynek. Książe Ge­
orgi odjechał do siebie. Pełna wrażeń i jakiegoś złowie­
szczego przeczucia, z którego zdać sprawy sobie nie u- 
miałam, odesłałam pokojówkę moją i -usiadłam u otwar­
tego okna podumać swobodnie, świeżem odetchnąć po­
wietrzem. Czarno było na świecie. Niebo i ziemię kir 
żałobny powlekał. I dusza ćmiła się śmutuemi barwy 
natury. Miłości nawet lampa cudowna niezdolna była 
oświecili jej. Myśl o Turkach nie wychodziła z głowy. 
Wiadomo było, że się wałęsali po kraju niesforuem( 
bandami, roznosząc niepokoje i gwałty. Mogli więc i do 
nas zawitać. Wpadłszy na tor takowego przypuszczenia, 
myśl biegła po nim niezmiennie 1 doszła w końcu do 
wniosku, ie niebezpieczeństwo było rzeczywiste, niedale­
kie — że lada moment rozgrzmieć się mogło nad nami. 
Kiedy duch natężony, rośnie też i działalność zmysłów. 
Wzrok podniecony przeszyje wtedy ciemności — nai- 
głębszą przestrzeń słuch zbada. Noc była cicha. Zata­
piałam się w uiej zmysłami i czekałam, ażali nie dopa­
trzę czego, lub nie podsłucham. Wdole toczyła się rze­
czka pienistym prądem. Swojskie, poufne były jej szu­
my dla mnie. Przy nich żyć poczęłam i rosłam. Kromir 
nich, nic się nie odzywało na świecie. T~k mi się przy­
najmniej nawało. Duch jednak podniecony strtan ocue-

kiwaniem niebezpieczeństwa, nie poprzestał na tem. Sil­
niejszym bodźt* poruszył czuiiość zmysłów, I nagle 
doznałam jakby elelu/ycznogo % itrząśnienu P  ►słysza­
łam wyraźnie w dali, od Stru iy górnych cieśnin „Krs.e 
wego J“ru" i „Jaskini Djabła", szner jakiś dziwnej na 
tury. Nie był to szelest, ani szum wiatru, bo wiatru 
wcalD nie było. Nie był gwar podróżnej karawany, bo 
w kraju gór i przepaści karawany w nocy nie chodzą 
Nie był także odgłos leśnego życia, wyrażającego się 
niestrojną skalą wołań zwierzęcych, albowiem żsdnegi 
w pobliżu lasu nie było, a meta zwomickiej puszcz: 
była zadaleką dla ludzkiego ucha. Cóż więc?... W miarę 
biegu chwil potęgował się stopnic-to i szmer ów prze 
zemnie pochwycony. Nie był to już si.mer tylko chwiej 
ny, urywany i niepewny. Był szum przeciągły, coraz 
cięższy i wybitniejszy, postępujący ruchem stanowczym 
ku stronie zamku naszego. Goś, nakształt brzęku żelaza 
oddzieliło się od tego szumu. Coś, nakształt głuchego 
gwaru ludzkiego słowa, rosło i rosło w przestrzeni. To 
oni I pomyślałam — to Turcy. Georgi przewidział I Ge­
orgi miał rację 1 Go tu począć? Jak postąpić. Myśl 
wstrzymała się na rozdrożu, nieświadoma kierunku, a 
więc niespokojna i chwiejna. Nagle, jakby oświecona 
górnem natcŁ aieniem, porwałam lampę — wybiegłan 
z komnaty — wpadłam na wązkie schodki kamienne, 
wiodące do środkowej baszty, co panotała ned zam­
kiem. Tam wisiał dzwon alarmu. Chwyciłam za sznury. 
Targnęłam raz, drugi i trzeci. Rozległ się ponuro dźwięk 
złowieszczy w prwietrzu. Wstrzęsła się cisza nocna 
Dzwon bije na g»ałt i bije. Słyszę ruch i biegania 
Skwapliwe pod sobą. Snać zamek powstał z uśpienia. 
Słyszę wołanii i hasła. Snać gotują się do obrony. 
Zbiegłam z baszty. Lecę do ojca —- do braci. Byli już 
na murach. Lecę na. mury.

— Co się stało? Kto dzwonił? — zawołał ojciec 
skoro mnie njrzał.

— Ja, ojcze 1
— Ty?... dlaczegożrś to zrobiła?
— Idą ojczet Idą '
— Kto łdzie?
— TlUty 1

— Zkądżeś się dowiedziała?
— Słuch mój poci ycił gwar daleki, co się by­

stro w lerunku zamku ne°zego posu' i  Pochw^ił 
takie szczęk żelaza i tentent jakiś...

— Z której strony?
— Od Krwawego Jaru i Jaskini Ljabła.
— Tak... rzeczywiści" — nrzemówił ojciec po 

chwili. — Tamtą stroną bieży główna linia póchod1 
Kara-Mustafy na Wiedeń. Nikt inny ztamtąd przyjść 
nie może, kromie Turków. Przygotujmy się więc do 
ich przyjęcia. Hola) dziecll — rzyknął do służby, cc 
się wkoło niego zgromadziła, — zatarasować bramę < 
Przytwierdzić mocno łańcuch zwodzonego mostu! Zapa­
lić pochodnie na basztach i rozpuścić na wieży wojennę, 
chorągiew Laskarysówl Niech żywo poznoszą na mory 
samopały, śmigownice, garłacze, ile ich jest w składzie 
i jakie są. A potem... potem dzieci!... na śmierć lub 
zwycięztwo!

Wysłuchali — pobiegli — i wnet napełniły się 
baszty ludem orężnym. Zaświeciły dymne ognie pocho­
dni. Znoszą na mury bronie, rynsztunki, ołowie, prochy. 
Każdy swoją noszę dźwiga, swe życie ku spólnej obro­
nie poświęca. Braci moich duch bohaterski zagrzew a. 
Ojciec, lat swoich i blizn zapomina . boć on Laskaiyi 
przecie, a w kim Laskarysów krew płynie, temu nic 
bezpieczeństwo igraszką, a śmierć rycerska obowiąz­
kiem. Matka nawet moja, lwiego serca matrona, * *an- 
czarką w ręku i z kindżałem n pasa, podziela Zapał 
ogólnej pracy. Spojrzy na męża,' na dzieci i miłość 
oczach zabłyśnie. Spojrzy na ruch i wrzawę gotującego 
się boju i wspomni, że córą czerwieniorodnych Komne- 
nów, matką Laskarysów. Potrójną potęgą uczucia żony, 
matki, wolnej obywatelki, pała jej łono szlachetne, go­
towe być tarcza opiekuńczą tym, co jej najmilsi byli 
i najurożsl.

— Aleksandro, Andrjano, Ireno! — zawołała dc 
braci moich i do mnie. — Chrdźciel niech was przy­
tulę do serca i pobłogosławię! Walczyć będziemj do 
ostatniej krwi kropli A -;dy ta ostatnia wyciecze, śmierć 
nas połączy w niebie — i nic nas więcej nie rozłączy l
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ten był bardzo nie na rękę Niemcom, którzy 
natychmiast pojflli, że urzędowe daty, wykszn- 
jąee, jak małą cząstkę lndności stanowią w An-
sfrjiT Fędą potężną bronią przeciw eentraliaty- 
cznemn żiernnkc i. Nie mogąc jednak stanow­
czo ubić wniush Oel#kowskj’ego argumentami, 
te  obecnie w skutek namiętnej agitacji narodo­
wościowej, f w gófrrie w^O^whach, pojęcie na­
rodowość jest :,wz^ie£ zwodyfifo? li jego 
wniosek w  ten sj jaó*, m  ratiykę „na rodowość* 
zatytułowano jjęzyk potocznie u trw riy*  (die 
Umgangssprache). : '*'•

Ta „Umgangs-prac^e podług dzienników 
niemieckich, nie jest 10 mowa macierzyńska, a- 
ni mowa urzędowa, lub te t używana w stosun­
kach handlowo przemysłowych, ale ma to być 
jeżyk, jakim się przemawia na ulicy do niezna­
jomego, prosząc go o jakieś wyjaśnienie, lub o 
ogień do cygara. Definicja ta  ma swoje słabe 
strony, i nie jest dokładną; według naszego 
zdania adie Umgansspracke* jest to jeżyk, ia- 
kim sie porozumiewa wykształcony mieszkaniec 
miasta z wieśniakiem, lnb Indem wiejskim i vi- 
emertOj jedynie bowiem n Indn narodowość w 
żaden sposób nie da sie odłąezyć od używanego 
przezeń jeżyka, a w tych stosunkach przewaga 
pewnego jeżyka nie nlega żadnemu zaprze­
czenia.

Cała ta  ,Umganssprache“ jest kruczkiem 
niemieckich centradistów w celn zaanektowania 
tydów, mieszkających w krajach słowiańskich 
do narodowości niemieckiej. Poszli oni pod tym 
względem za binrokrktięi ą  tradycją anstrjacką, 
która, “ żeli zmnszoną była coś zrobić, czyniła 
to zawsze w formie niewyraźnej, zagmatwanej, 
pozostawiają* sobie nie jedną fartkę, ale sto 
bram Tebanskieh, aby w danym razie wymknąć 
sie to w te to w °wą stronę. Ażeby zaś zape­
wnić sobie przy spisie ludność, względne zwy­
cięstwo obostrzono przepisy dla urzędników pro­
wadzących konskrypeję. Według tyah przepisów, 
komisarz konskrypcyjny pod karą wydalenia ze 
służby nie może wpływać w żaden bezpośredni, 
ani pośredni sposób tta odpowiedź pytania, któ­
re postawił stronie, co do owej „Umgangaspra- 
che.' Bez wątpienia jest to słnszne postanowie­
nie. mogą sie jednak dziać przy tern niemałe 
nadużycia jeżeli zważymy, że znaczny procent 
ludności szczególnie w krajach o narodowości 
mieszanej nie zdoła sobie jasno sformułować 
odpowiedzi na pytanie postawione bez żadnego 
wyjaśnienia i to pytanie o rzećz, która w na­
szym jeżyku bezwarunkowo wymaga opisania i 
interpretacji. Ze względu wiec na te okoliczność 
obowiązkiem polskiej inteligencji bez względu 
na wyznanie jest dokładnie poinformować nie­
świadomych, eo to jest owa „Umgangssprache8, 
i wykazać im to na przykładach sokratesowską 
metodą, ażeby nie dopuścić żadnych nadnżyć, 
u d  błędów wypływających z braku wykształce­
nia w nierozwinietej władzy myślenia, a obo- 

ten jest tom większy, ponieważ opie­
szałość nasza w tej sprawie wyszłaby na ko­
rzyść tylko nieprzyjaciołom naszego kraju.

Korespondencje „Cr*s, I* r.“
Z Niemiec d. 15. ierpnia.

Czarty jeździec z mli ly — słód, dzi­
siaj zdaje sie zagrażać łudnośei Niemiec. Ze 
wszystkich prawie okolic nadchodzą jak najsmu­
tniejsze wieści. Jaki będzie plon tegoroczny 
w Poznańskie* o tom już wiedza czytelnicy. 
Zyto zupełnie zawiodło; teraz' deszcze utrudnia­
ją  spnęt, •  wylewy T rm uj i Noteci w obwo­
dach milowych spustoszyły pola, na których sie 
niedawno złociły owies i jęczmień, i zniszczyły 
zupełnie łąki. Ogromyeh strat obecnie obliczyć 
jeszcze nie można.

Z Prus wschodnich i zaehodnich piszą: Los 
nasz stanowczo rozstrzygnięty. Deszcze ule­
wne zniszczyły resztę nadziei. Zyto wypuściło 
nowe liście; pszenica na cal wyrosła; owies i 
jęczmień dojrzały, ale marnieją w ulewie; na­
wet ziemniaki nas zawiodą!

Z Ssłązka dążą jobowe posły; co nie wy-

FARAON
Noweleta i a* ładowana.

marzło w maju, to teraz woda zabrała. W Ra­
ciborzu w przeciągu tygodnia trzy razy oberwa­
ła się chmura : aż po Frankfurt nad Odrą ciągną 
się wylewy. .

W Saksonii niema wprawdzie powodzi, ale 
od dwóok tygodni deszcz leje dzień w dzień; 
budzimy się tutaj co noc od szmeru ulewy, któ­
ra  uderza po oknach i dachach. Nadto termo­
metr wskazuje rano na 15* lub 16° Reamaura, 
temperaturę, która przyspieszy wyr; stanie żyta 
i kiełkowanie ziemniaków.

Wobec tej powszechnej klęski pytają się 
teraz: Eogoż bronią cła ochronne od zboża? 
Któż płacić je będzie ? Mieszczanin rolnikowi ? 
Nie! Obecnie rolnicy sami kupować będą mu­
sieli zboże na zasiew i własną potrzebę i opła­
cać będą musieli cło, na którem zyskać mieli. 
Przepowiednia wolnego handlu sprawdziła się 
niestety zbyt rychło. System Bismarka ironia 
losów na najprzykrzejsią wystawiła próbę.

Są to najważniejsze polityczne nowiny, któ­
re wam przesyłamy. Z niemi liczyć się musi 
kraj cały od najniższych warstw aż do najwyż­
szych szczytów. One przypominają głośno, że 
oprócz budowy twierdz i pancernych kolosów 
istnieje jeszcze regulacja rzek i wiele innych 
podobnych prac, na które znaleźć się powinny 
pieniądze.

K raków  d. 16. sierpnia.
(£} Trupa operetkowa teatru lwowskiego za­

kończyła wczoraj szereg gościnnych przedstawień 
na scenie tutejszej z niemałym ża)em publiczności, 
której uprzyjemniła tyle wieczorów najnieznośniej­
szego sezonn ogórkowego. Obie strony t. J. artyści 
i publiczność zdawały się prześcigać siebie w za 
pale i wytrwałości na zajętem stanowisku; bo grać 
przez cały bez mała miesiąc, z małemi wyjątkami 
prawie dzień wdżiefi co raz to nową sztukę bez 
znużenia siebie i grać tak, że się kaśdym niemal 
numerem repertoarn zapisało mile w pamięci 
słuchaczy i stało się ich ulubieńcami — to zadanie 
nie łatwe, a z drugiej znown strony siedzieć i słu­
chać przez kilka z rzędu godzin wpośród tropiko­
wej temperatury teatrn krakowskiego, pod działa 
niem krzyżujących się za wszech stron przeciągów, 
to doprawdy trzeba byc (Bardzo spragnionym wido­
wiska i mieć przeświadczcie, że to co się widzi i 
słyszy, wynagrodzi o wiele doznaną tprzykr ić.

Grano na zakończenie „Dzwony z Corneville 
Byleurna przedstawieniu tej "operetk1 w 1878 r. 
w Peszcie, gdzie ją dawano sj/*wielkm przepychem 
i wyttawnością, i przyznać muszę, że wykończenie 
jej przez trupę lwowską bardziej się podobać może 
pod wielu względami. Markowano tam może nieco 
wyraźniej główny motyw mnzyki, zwłaszcza w u- 
stępaeh gdzie on najczyściej występować powinien 
(jak up. w arji i ehórze przy końcu aktn 1. Dzie­
wanny z towarzyszkami), ale całoJć wydawała mi 
się sztywnie i zimno oddana. Tn więcej czuć było 
miłego wdziękn obok tej wesołej rnbaszności i 
swobody, która znamionuje pewność siebie. Niepo­
dobna mi tn wdawać się w ocen® ery każdego z 
artystów, zaznaczam więc na zakończenie, i i  p. 
Skalski stosownie nłożonemi knpietami żegnał pn- 
bliczność krakowską, a p. Zboiński w imienin ar­
tystów wręczył wieniec lanrowy p. Patzke, kapel­
mistrzowi orkiestry (pntkn Anersperga nr. 40) 
dziękując za jego pracę i współudział, który jak 
wyznał artysta, w znacznej części przyczynił ąię 
do powodzenia przedstawień,

Ów wrzekomy cud pojawienia się obrazu Ma­
tki boskiej, w studni na Czarnej wsi, o którym po­
przednia korespondencja moja-jako pisana z drogi 
widocznie was nie doszła,, fakońcrył iię w sposób 
przewidywany. Oto gdy eoraz większe tłnmy za­
częły się zbiegać do studni (przybywano nawet aż 
z pod Taraowa) a nikt nic nie widział i nie sły­
szał oprócz kłótni i sprzeczek pielgrzymów, żan- 
darmerja zasypała studnię, a teraz spisnje się pro­
tokół i zeznania świadków; winni pogłoski niepo­
kojącej pociągnięci zostaną do odpowiedzialności.

Zaznaczam też z przeszłej kore londenejł wia­
domość tn nadeszłą o darze, jald miał uczynić p. 
Krystyn Ostrowski na rzecz muzenm rapperswyl- 
skiego w kwocie 800.000 guldenów. Wiadomość ta 
której potwierdzenia z upragnieniem wyczekujemy,

obiega głównie w ugra i u m __
skiego i Akademii umiejętnie!.

Koło Iiteracko-artjstyczne, a raczej tymczaso­
wy komitet jego naradza? się nad sposobem wzię­
cia udziału w uroczystości przyjęcia cesarza. Po­
nieważ ife ukonstytuowało się ono jeszcze we wła­
snym lokata, zapewne więc skoń zy się rzecz na 
tern, że pnnfe delegatów swoich przedstawionem 
'■ostanie monarsze.

Murarski*. roboty w rynku prawie już ukoń­
czone, odbywają się jeno jeszcze w dalszych uli­
cach, a zwłaszcza w tych, przez które przejeżdżać 
będzie oęsarz bądź to w dzień przybycia do mia­
sta, bądź podczas wycieczek swoich w dnie nastę­
pne. Odnośne informacje do stosownego udekorowa­
nia tych nlic, komitet Rady miejskiej rozsyła wciąż 
do właścicieli domów. U bramy Florjańskiej wznie­
sie się trybnna dla widzów; a dziś jnż rozpoczęły 
się roboty około ustawiania przyrządów celem przy­
strojenia i oświetlenia zewnętrznych ścian Snkien- 
nic i wieży marjackiej.

Fresay, Blatty i Z tuny. wiedeńskie zamie­
rzają tn przysłać sporą ilośić swych sprawozdaw­
ców. Wczoraj czy przedwczoraj przybyło ich tn 
Jnż dwóch Jakby na zwiady, lnb pikietę. Mocno 
zdradzają pochodzenie semickie, a to nietylko z 
powierzchowności, której zatmzować nie mógł po­
kost wiedeński, ale co więcej — z pyszałkowatości 
i hałasn. „Korespondenci nasi przybędą tn pocią­
giem dworskim2 z emfaią zapewnia jeden z nich. 
„Wątpię — odpowiedziano mn — ho ten pociąg 
dworski, który przywiezie kuchnię cesarską, mnsi 
być dostatecznie zaopatrzony w odpowiednie na­
czynia i persona! kuchenny, aby się tam dla panów 
miejsce znaleźć nogło V  „Hm... to jest... ja chcia­
łem powiedzieć — krztusząc się ciągnął dalej re­
porter — że nam kanc»!arja cesarska wydaje kart 
ki programu przyjęcia8, A, prawda, to wszystko 
jedno.

Drugi z nich zwiedzając Smoczą jamę i pod­
słuchawszy legendę o niej i o Krakr te, za nic się 
na nią zgodsić nie chciał, bo jest za „starą8. „Czy- 
by nie można czegoś nowszego i efektowniejszego 
napisać o tern ?“ zapytał, prosząc o radę. Jeżeli 
dziennikarstwo wiedeńskie reprezentowane będzie 
przez takich sprawozdawców, to możemy się spć > 
dziewać znakomitych relacyj o kraju naszym i o 
przyjęciu monarchy. Panowie ci, sznkający efekto- 
wności, snać się jnż zaczynają nndztć długiem wy­
czekiwaniem, bo oto dziś jnż kolportują wieści, że 
cesarzowi przeszkodzi w podróży wylew wód, któ­
ry pvj*snł drogę żelazną między Krakowem a Wie­
dniem, a asumpt, do tego biorą ztąd, że tej nocy 
peno pociąg krakowski miał wrócić nie dojechawszy 
12 mil przed Wiedniem.

Moskwa.
Chociaż (os jłjnnego sprawcy podaopu i 

milionowego przywłaćciciela z kasy rządowej 
chersońsktej, Jurkowskiego, (zwanego inżynie­
rem Saszką), jest jnż, pisze Czat, zdecydowa- 

ym, prasa moskiewska wszakże nie ogłasza 
dotychczas ani zapadłego w tej sprawie wyro­
ku, ani nawet procesu, który ten wyrok poprze­
dzał. Wszystkie dzienniki donoszą, że i proces 
i wyrok mogą być ogfoszonemi dopiero po poda­
nia ich przez Gońca Urzędowego, który sam je ­
den ma prawo ogłaszać podobnego rodzajn spra­
wy z zapisków stenograficznych. Tymczasem te­
dy zadawalają się dzienniki podawaniem kroni­
karskich, że tak powiemy, szczegółów z toku 
procesu i niektórych . -rag nad osobami, do 
sprawy inżyniera Saszki :amies tnemi.

Z dziennika Si Piet. Wied przytaczamy 
kilka podobnych .zarysów,, nie pozbawionych, 
idan m  naszem, pewnego interesu.

T tak : z liczby oskarżonych w tym proce­
sie jJK&tórzy oświadczyli sądowi, że są terory- 
tai inni zaś nazwali sieDie t  ko przyjaciół­

mi lada (narodnikami). Różnicę między temi 
dwiema frakcjami jeden z podsądnych, nazwi­
skiem Iwanów, w ten sposob wyjaśnia: Terory- 
śii dążą wscelkiemi środkami, per fas et nefcw, 
do osiągnięcia zupełnej wolności politycznej, aby 
następnie z jej pomocą, lecz jnż drogą legalną 
ulepszyć byt materjalny ludu według własnych 
swych pojęć. „Przyjaciele zaś ludu8 mają na

>lu jedynie uzyskanie wolności osobistej i ma- 
terjalnego dobrobytu dla tegoż lada, Którego 
stan ekonomiczny teraźniejszy według ich zda­
nia jest nienormalnym. Są to tylko, że tak po­
wiemy, propagandziści o fch idei, których u- 
rzeczywistnienie i wcielenie do życia, zdaniem 
ich, ma pzzynieść powszechne szczęście i po­
myślność. Zresztą wyznania tegoż samego pod- 
sądnego Iwanowa dowodzą* *9 „przyjaciele la­
da8 i „teroryści8 zostają z sobą w jak najle­
pszej zgodzie, i mogą w każdym czaaie liczyć 
na współdziałanie i pomoc wzajemną, w razach 
np. potrzeby ukrycia kogoś, lnb dopomagania do 
osiągnięcia pewnych celów ei lub owej frakcji 
itd. Oczywiście więc, że przy takich warunkach 
różnica między jedną a dragą partją redukuje 
się do zera. Na tej też zasadzie prokurator w 
akcie oskarżenia wszystkich bez różnicy, za- 
mięszanyoh do tej sprawy, zalicza do jednej 
Kategorji terorystów.

Niekt zy z podsądnych byli jnż skompro­
mitowani w innych procesach politycznych, jak 
np. w słynnej sprawie Mirskiego itd. Z toku o- 
wych spraw dawniejszych wypływał nie jeden 
dowód, że członkowie partyj oddzielnych usiło- 

(wali zawsze trzymać się na stronie względem 
i hółek rewolucyjnych innego kierunku, a nawet 
i i w aktach sprawy Jurkowskiego znajduje się 

ist, skonfiskowany n jednego z podsądnych, w 
którym autor wypowiada skargi, że „narodni- 

'cy8 i „teroryści8 żywią wzajemną ku sobie za- 
, wiść, chociaż cele ich są prawie jedne i te sa­

me. Z tern wszystkie* sąd uznał wszystkich 
uczestników tej sprawy za terorystów.

Wykrycie działań tej partji spowodowała 
okoliczność, o której warto tu wspomnieć kilka 
słowy.

W liczbie podsądnych znajduje się niejaki 
; Zabramski, z powołania krawiec. Jako człowiek 
! bez wyższego wykształcenia, nie miał on w kół­
ku spiskowych żadnego wpływu, lecz posługi- 

j wano się nim jak narzędziem. Owoż raz star­
szyzna stowarzyszenia daje ma zlecenie, aby 
• się ndał do komendy żandarmów i uzyskawszy 
itam obowiązki ajenta policji, starał się donosić 
' rewolucjonistom o tajnych rozporządzeniach i 
i za: tiarach żandarmów. W początku podstęp się 
| udał, lecz wkrótce skończyło się na tem, że 
Zabi amski został odgadnionym, z czego jednak 

i postanowiono skorzystać. Zarządzono więc tajny 
'nadzór nad nim, skutkiem czego wykryto nie 
tylko mieszkaniu wielu rewolucjonistów, któ­
rych on odwiedzał, lecz nąwet ich czynności 
i zamiary. To wszjstko stało się- bez woli i 
wiedzy Zubramskiego, lecz koledzy jego, powo­
dowani naturalną w ich połażeniu podejrzli­
wością, poczytali Zabramskiego za rozmyślnego 
zdrajcę sprawy i postanowili go zgładzić. Kilka 
zamachów na życie mniemanego zdrajcy spełzło 
na niczem, aż nareszcie osiągnął cel zamach 
urządzony przez przywódcę partji terorystów, 
niejakiego Polikarpowa. Lecz i ten nie zdołał 
zabić Zabramskiego, tylko mu zadał kilka cięż­
kich, choć nie niebezpiecznych, ran sztyletem 
a sam natomiast odebrał sobie życie. Dopiero 
tai bolesny dowód przekonał Zabramskiego, że 
koi Izy mu nie wierzą i czyhają na jego życie, 
w ski si czego wyznał on całą swą winę puł­
kownikowi żandarmów, prosząc go o obronę 
przeciw grożącym niebezpieczeństwom. Odtąd 
stał się on rzeczywistym ajentein tajnym żan­
darmów i jego to wyznaniom i wskazówkom 
zawdzięczają oni w ykocie wszelkich tajemnic 
stowarzyszenia terorystów i ujęcie głównych spi­
skowców.

Zabramski .£ nie figurował wcale-w są­
dzie, ani - charakterze współwinnego mi też 
jako świadek, ponieważ na parę dni przed roz­
poczęciem rozpraw, nie wiadomo gazie ukrył 
się, ale wyznania jego, spisane protokolarnie, 
były czytane w czasie rozpraw.

Najmniej winnym pomiędzj .jstnikam i 
procesu Saszki przedstawia się niejaki Klimę; t- 
ko, będąc widocznie wciągniętym mimowolnie do 
spiska przez swą „cywilną żonę“, żydówkę Le- 
wenson, która w kółku terorystów bardzo wy­
datną i czynną odgrywała rolę. To też prokt- 
rator nie uznał go winnym świadomego ucze­

stnictwa w czynnościach kółka taraucająe mn 
tylko, że wiedział o jego istnieniu, znał ezyn- 
nych członków, i nie doniósł o tem rządowi. 
Najwybitniejsze i najesynoieisze stanowisko po­
między terorystami zajmowali: Fopow, Imanow, 
dwąj bracia Dikowsoy i żydówka Łewensonówna, 
a jednym z najbardziej oburzających ich czynów, 
był zamach na życie kijowskiego jeneraJgaH r 
natora Czortkowa, że nie wspomnimy tu » Za­
miarach zamordowania kilku innych pomniej­
szych urzędników kijowskich. Spełnienie w jro- 
kn śmierci na jenerale Czortkowie zlecone* by­
ło najprzód Lewensonównie, której knpiono ko­
sztowne stroje i rewolwer, i ułożono plan, aby 
swemi wdziękami starała się zwabić sam na 
sam jenerała, a potem go zamordować. Planowi 
tema przeszkodził wszakże „cywilni; mąż8 Le- 
wensonówny Klimenko, który jej wzbron*I od­
grywać choćby dla celów politycznych roić ku- 
sicielki.

Następnie urządzały się zasadzki na życie 
jenerała przez braci Dzikowskich, lecz bezsku­
tecznie. Nareszcie Popow podał myśl, aby pod 
most drewi»anj na nlicy Bezaka podłożyć dy­
namit i wysadzić most w oowietrze w chwili 
przejazdu Csortkowa. I  te. plan spełzł na ni­
czem, ponieważ minL, dynamitowa była wykrytą, 
zanim jej nżyć zdołam

Cały szereg podobnjch zbrodni zarzuca akt 
oskarżenia uczestnika^ stowarzyszenia „terory­
stów2, do którego też należał i Jurkowski 
(Suszka) przez to mianowicie, iż jako słynnego 
między rewolucjonistami inżyniera, wezwano go 
do Kijowa, aby urządził minę dynamitową pod 
mostem dla zgładzenia jen. Czortkowa. Jest U 
jednak tylko dodatkowy przeciw niema zarzut 
główną bowiem jego zbrodnią jest urządzenia 
podkopu w Chersonie i wykradzenie w tem 
mieście z kasy rządowej półtora miliona rbs*1

l i ! aMmi

Po wschodach zasłanych dywanem, ustrojo­
nych w egzotyczne kwiaty, dostała się w przy­
bytki możnych i szczęśliwych tylko zapomocą 
przecudnej swojej urody, a jednak tego wynie­
sienia nie okupiła upadkiem i najlżej q  cień 
nie padł na czysto źwierdadło kobieeej je ose- 
śoL Szeptano zapytania: zkąd pochodzi ? jakich 
■ jala rodziców f  ale szepty te były eoras dch- 
s n ,  eoraz niewyraźuiejsie.

Łata niemowlęce spędziła w dom. pedrzat- 
ków Dzieciątka Je z u , dzieciństwo wśród nędzy 
i występku na przedmieściach Warszawy. Lu­
dzie t. iw . „lepszego towarzystwa* nie mąją 
nawet wyobrażenia o życiu biedaków w zauł­
kach wielkich miast, a  najstraszniejsze obrazy, 
na jakie zdobywa się ich fantazja, są blado wo­
bec rzeczywistości, jak spóźniony księżyc na 
nieboskłonie, gdy bladą jego twarz światło dzien- 
ne obleje. Było tylko kwestją cza \  kiedy po­
chwyci ją występek w że izm tryby, obedrze z 
b a s y  i  zmiażdży, niby zębate koło maszyny, do 
którego bezkarnie zanadto zbliżać się nie wol­
ne, a następnie z dokładnością maszyny odrzuei 
w kąt cielsko złachmanione. Ale los ją ocalił. 
Kiedy mając lat czternaście szła pewnego razu 
ze Solca ku Krakowskiemu Przedmieściu na ro­
botę do fabryki kwiatów sztneznych, usłyszała 
za sobą kroki podstarzałego, zamożnego jego­
mości, którego często spotykała wpatrującego 
się w nią jak w tęczę. Pierwszym zamiarem o- 
wego pana było posiąść czternastoletnią, cudo­
wnie piękną dziewczynę, ale właśnie te  jej pię­
kność, a jeszeze więcej wrodzony wdzięk me- 
eneau planowi stanęły na przeszkodzie. Zacho­
wanie się jej na ulicy dla doświadczonego oka 
zdradzało walkę między dobrym w gruncie cha­
rakterem a kiełkującą, wyzywającą zalotnością 
Któż zbada wszystkie kaprysy bogactwa i prze­
sytu? Staremu Jegomości przyszło na myśl ura­
tować piękmo stworzonko.

Nie należała do nikogo — łatwo więc było 
przyjść w jej posiadanie. Umieścił ją  na pensji, 
nie suezędztf wydatków na wykształcenie i wy­
chowanie i wkrótce mógł się cieszyć błogiem u- 
czudem widząc, jak latorośle złą, ręka nędzy 1 
opuszczenia zaszczepione, więdły uatępąjąc miej­
sca kwiatom pięknych zapatrywań i  dobrych po­
pędów. Charakter podrzutka rozwijał sic równo­
rzędnie z pięknością. Gdy dorosła oże-dt sie z 
nią, a u znacznej różnicy wieka pożycie 
małżeńskie dzięki wzajemnemu zaufania upływa­
ło obojgu wesoło i swobodnie, jak kryształowy 
potok wśród letniej pogody. Nie można powie­

wna

dzieć, aby była szczęśliwą miłóśeią ku mężowi; 
uczucia tog* nie znała. Wypływająca z jej 
charakteru tkliwa wdzięczność: tępywała głęb­
sze uczucie. Bogactwo bawiło ją, jak pięknie u- 
atrojona lalka dwunastoletnią dziewczynkę. O 
przeszłości zapomniała zupełnie, tak jak zapo­
minamy o zeschłych kwiatach i kokardach wzię­
tych na pamiątkę od kochanek w perjodzie mło­
dzieńczych uniesień. Spoczywają one między 
starymi listami w snfladzie, której nigdy nie 
otwieramy. A jednak jeżeli przypadkowo taką 
szufladkę pamiątek odemkniemy, każdy, zżółkły 
kwiatek, każdy strzępek wybladłej wstążki o- 
powiada nam najdrobniejsze szczegóły przeszłości.

Taksamo i ona zapomniała o przeszłości; 
zamknęła ją w jal^i* l- "ba 'ziej skrytą szuihad- 
kę swej pięknej głói .Jki. a kłacz od niej do Wi­
sły wrzuciła. Ale czasami w.nocy straszne śni­
ły się jej rzeczy. Czuła nieraz wyraźnie, jak 
starucha, u której mieszkała na Solcu, budziła 
ją przekleństwem i wśród mrozu w lekkiej su- 
Ueneczce i podartych bucikach wypędzała na ro­
botę do fabryki sztucznych kwiatów. Oblana zi­
mnym potem zrywała się półsenna na łóżku i 
osłupiałym wzrokiem patrzyła r  ciemność, lecz 
gdy dotknęła ręką puchowych poaudzek i jedwa­
bnej kołdry uśmiechała się wśród ciemności, a 
duszę jej ogarniało błogie ucrncie, jakiego zaw­
sze doznajemy po śnie okropnym, gdy przebu­
dzeni widzimy błogą różnicę na korzyść rzeczy­
wistości...

Oparta na miękkicL podasz ach przepy­
sznego powozn, jechała na bal do konsula an­
gielskiego. Im bliżej cela, tem bardziej powoli 
jechał powóz, mieszkanie bowiem konsola leży 
na jednej z głównych nlic, a Warszawa jedyna 
między polskiemi miastami, umie wytwarzać 
iście wielkostołeczny ruch na ulice ̂ h. Przed 
rzęsiście oświetlonym pałacem sta jnż długi 
szereg powozów, a tłumy ciekawych nagroma­
dziły się na trotoarach po obn stronach nUoy, 
przypatrując się odświeżonym fiąjognomjom męż­
czyzn i świetnym toaletom dam, lab też gapiąe 
się bezmyślnie na łunę jarzącego światła, biją­
cą przez kryształowe szyby. A nie byli to sami 
miejscy próżniacy, dla których zbijać bruk je­
dyne* życia zadaniem, większą połowę widzów 
stanowili robotnicy w czarnych koszulach, z o- 
gorzałą od dymu fabrycznego twarza, biedne 
kobiety i damy więcej niż podejrzanej coi i-
i t -  M aa w e  TktAWTli

jej oblała s i ę ---------------------------- —
go wspaniałego szeregn powozów może ona je­
dna rozumie te wyrażenia grubjańskie i pospo­
lite stołecznego proletarjatu. Mimowoli zaczęła 
się przypatrywać otaczającym ją postaciom; u- 
legała w tej chwili jakiemuś magnetycznemu 
pociągowi, i  xdało jej się, że zna osobiście tych 
wszystkich Indii i  że oni wszyscy ją znają,

czuła każdą myśl przesuwającą się po tych źle 
uczesań} h głowach, każle uderzenie serca pod 
wytartą bluzą, lub na poły rozpiętym gorsetem. 
Broniła się przed natarczywością dziwnie dla 
siebie przykrych, ale zarazem dziwnie pociągają­
cych wrażeń — ale napróżno! Mimowoli otwo­
rzyła skrytkę dziecięcych wspomnień, cudo­
wnym sposobem klacz w Wisłę rzacony znalazł 
się w jej ręku.

Cała przeszłość naga, okropnu, stanęła ży­
wo przed oczyma damy, odzianej w atłasy i 
woniejącej najdraższemi pacłuudłami. Praypo* 
mniała sobie, z jaką zazdrości będąc Izie ;m 
spozierała na owe damy, kiedy utrojik. w kwia­
ty* jej r |k ą  zrobione, paradowały dzianie w bły­
szczących ekwipażach, przypomniała sobie, ue 
nieraz łe r y la ła  na owe kwiaty, które potem
jakby ro«. rilżom rozkwitały w cudnych wło­
sach Tę »amą zazdrość, tę samą nienawiść wi­
działa teraz w oczach biedaków, jej powóz ota­
czających. Znała ona dokładnie tych czarnych 
mężczyzn i wynędzniałe kobiety, lustrujące 
ekwipaże wzrokiem na pół groźnym, na pół po­
gardliwym. Wszakże nieraz będąc małą dziew­
czynką skalona w kątku brudnej izdebki, sły­
szała narzekania tyck ludzi na niesprawiedli­
wość losu, nie raz wówczas obijał] się o jej 
nszy pełne żółci rozmowy o tyranii bogaczów i 
prawach ludzi ubogich, rozmowy prowadzone 
półgębkiem, trwożliwie ale za to z te *  wię­
kszą nienawiścią, przy iłem świetle ̂ dopalają­
cej się lampM lub łojówki... Wiedziała bardzo 
dobrze, że ci ladzie nienawidzą wszystko, co 
się obecnie przesuwa przed ich oczyma, w lśnią­
ce powozy, te rnmaki tak dobrze żywione, tych 
ciepło odzianych woźniców i lokai, a najbar­
dziej tych, którzy zajmują wnętrza ekwipaży:— 
te nienasycone niczem wampiry i te kobiety, 
których jeden bostjnm więeęj kosztuje, niż ro­
botnik zdoła przez całe życie zapracować. — A 
podczas, gdy przypatrywała się mijającym ją 
powozom, wyłoniło się * JeJ  dM*y mne wspo 
mnienie — chwil spędzonych w pensjonacie.

Przypomniało jej się pełne obrazowej siły 
opowiadanie siwego jak gołąbek katechety, jak 
to Faraon pędził za żydami przez morze, które 
otwarła się tą i«zl z Mojżesza, i utworzyło po 
obu 81 onac! mur źwiereiadlany, pozostawiając 
w środku wolną do przejścia drogę, j jjfc ng. 
stępnie na potężny głos bożego męia prTSDał 
w szalone wodospady zaklęty żywioł, zalewając 
Faraona na złocisty* wozie i py8ń e jego ry- 
cerstwo. Ten mur ludzi w łachmanach tłoczą­
cych się po obu stronach ulicy, której środkiem 
przesuwają się powozy, to żywioł niebezpie- 
czniejszy, bardziej mściwy i bardziej zagłady 
łaknący, aniżeli rozhukane, mpnkie bałwany; 
jedno czarodziejsUe słowo, a krwawe fale z o-

g,°-ie iak x *Utk?wypu­szczone tygrysy i zaleją r  izy^Yo M między

niemi się znajduje. Serce jej zabiło gwałtownie, 
wcisnęła się w kąt powozn i przymknęła oczy. 
Nie uczyniła tego ze strachu, ale zr ydu 
przed owymi ludźmi. Po raz pierwszy w 
zawstydziła się własnego szczęściami i«st« ko w 
zdało się jej, że jest uosobioną niesprawiedli­
wością wobec tych ludzi. Czyż owo miejsca w 
pysznym powoaie, które zajmowała wśród tych, 
których w dzieciństwie bezwiednie za innymi 
nazywała „tyranami8 i „pijawkami było ala niej 
właści re? Ozy; nie należała raczej do owego 
tłumu./ który obeouie * nienawiścią na nią spo­
glądał?

Na pói japomni-ae uczucia i mwśli jak 
k n  iwę jydry zaczęły kąsać j«j tono. Czuła się 
obeą wśród .czającego przepychu, a demo- 
niczna tęsknota ogarnęła ją za nędzą, z której 
ją  dłoń litosna wyrwała. W drobne rączki chwy­
ciła koniec koronkowej zarzutki; opanował* J ł 
jakaś chęć nieprzezwyciężona, targać coś, rozry­
wać, niszczyć, a oczy jej zapłonęły d zf^ y m  
blaskiem, pełnym energii i nienawiści.

W tej chwili powóz zatrzymał się przed pa­
łacową bramą. Szwajcar otworzył drzw zki, a 
ze schodów zbiegł m'~dy oficer, przystojny, ele­
gancki brunet i > gda terją, w której wprawne 
oko coś więcej lostrzedz by mogło, poiał ramię 
wysiadającej r1 die, Oko jego żypro płonęło, i  
p iy dotknięcia obi żonego ramienia piękne! 
kobiety drżała mu ręka, jakby pod wpływem «- 
lektrycznej baterji. Na widok młodzieńca twarz 
damy rozpogodziła się na chwilę, ale wkrótce 
zasępiła się znowu pod wpływem Wspomnień z 
ulicy...

— N.ech mi pani r»ezy powiedzieć — mó­
wił kawaler prowadząc ją po pysznie udekoro­
wanych wschodach do sali balowej — jakaż to 
wróżka i jaki podarunek włożyła do waszej ko­
lebki, że macie w toęk  tak niepojęty. Każdy 
kwiatek we włoasagh pam w ygląd tak uroczo, 
jakby miał na listkach świeżą rr*ę poranną. A 
kiedy pani tańczysz, zdaje się, że nie stąpasz 
po posadzce, ale że posadzka sama z rozkoszą 
podnosi się do stóp twoich.

• odp°wiedziała, choć namię- 
tno-nleśmiałe ®f*enie głosu, utartemu komple- 
m entw i dodawało głębokiego wyrazu... Prze- 
chylił* się przez balustradę balkonu, wzrok jej 
przeciąg*! ^ w zy w ał długo na tłumię porusza-

Placem, a usta powta- 
w ^ io if8 MłorW i, ,8den " y r* * 1 nFaraon!

s S S m i r w f t i  stał °t>ok niej w nietem
^  s il i spozierając na

włdztał S e S T  - iu ’ jakiego nigdy u niej nie 
: *panie hrabio! Przy 

?  in  w l w  f  nie było żadnej czarodziejki, 
ułożyć nie mogła, bo pra- 

^  pł® miałam... Ale óo do 
“ £ ^ * w U t ó w i  teu«a, i  o$łeŚ *mn wielkie 
odkrycie. W yjadę pan ■' urnie o tej rosie-

Dnia 17. tierpnia.

* Artyści naszej opery i operetki powróelli czo- 
raj do Lwowa. O serdecznem ich pożegnaniu prze1 
Krakowiaków pisze nasz korespondent krakr raki

* Dowiadujemy się, źc zabawa, którą mieli za­
miar urządzić dnia 18. bm. frekwentanci tntejsre; 
szkoły kadeckiej, z powodów od nich niezależny ci 
nie przyjdzie do skntkn.

* W skutek przerwy na lolei Północnej >po 
wodowanej burzą, nie otrzymali'uy dzisiejszej pe 
czty wiedeńskiej. Wczoraj znowu groziła nam bu­
rza, czarne chmury kręciły się nad miastem, wiatr 
jednak popędził je w dalsze strony.

* P. T adensz Sikorski, inżynier -pomocnik biura 
meljoracyjnego w Wydziale krajowym, który obe­
cnie prowadzi regnlaej ; rzeki Żab ni cy w po wleci* 
Tamowi im, otrzymał zaszczytną propozycję ob ę 
cia katedry techniki melioracyjnej i mechaniki i ii- 
niczej na nniwersytecii w Królewcu, która ma być. 
tam utworzoną dla inżynierów kolt, ry. P. Sikor­
skiego polecił na tę posadę słynny profesor di 
D&nkelberg w Popps! dorf, którego p. 8. był ucz niem 
A są Indzie, którzy itrzymgją, że nie ma n nas 
zdolnych technikó w V

* Od nie'nkiego czasu powszechnie iskąri sjg 
się na zapałki z fabryki pod firmą Dydaekl i To­
warzystwo przemysłowe8. Rzeczy wiście ryrób teu, 
który był dawniej bardzo dobry 1 przewyższał na* 
franiczne fabiykaty, znacznie się pogorszył; eta 

rem zgaśnie dzie sięć zapałek zanim sią ledna na­
pali. I  tak przemysł umsz żłe sw*ł, HR0R9 przy 
najmniej wina n le lezy po strozib prz uysłowcó1,,

- be nie pomoże żadaa apelacja 4o aizm patrjoij 
cznych, jeżeli towar krajowy nie odpoWir*ri sil- 
sziym wyma g&nlem.

* Artystę naszego teatru p. Koncewicz, do­
tknął cios o krop aj -Właśnie pr./jebha z L ako ­
wa, gdy otrzymał taiegram, te aynek jego lS-letoł, 
jedynak, którego wysłał n #ie'ś na wakacje, spadł 
z wozu napełnionego i  lopam. pod koła tak nie 
szczęśliwie, że natychmiast duoka wynionął. Dr 
rekoja mirta namiar rozpocząć jutro przedstawienia

któr awiiza i odświeża kwiaty n  -nej skroni 
To są łzy, [ę hrabio, łzy ni“ Js.dówolśnL. i  
hańby, bezsilnego żalu, nieszczęść i zartodc ir, 
które je rojzą. Mówisz pa że p isadzka drfe 
rozkosznie pod memi stopami. O drży »*»» -ł» 

stracha pod p i t  ’ ®n tw m milionów " 
Rumieniec e*lk j#j skronie i gors, ktćn 

namiętnie falował pod białemi koronkami Ifl 
dzieniec milczał — długą chwilę spozibi t to 
na nią, to na łam : przed pałaoem, pewrh 
wzrok jego zapwał się blaskiem jej oczu, twarz 
kraśnUła rumieńcem jej lica. Z westchnienia*, 
żalii- r*4#* okięm na bogateL .srebzne w w r o -

k°-f f B ^ k a e h ,  le. -“ et napo trć t roZ- 
p < godził oblicze.

~~ Rozumiem — rzekł ściskając' jej drobna 
rączkę w szorstkiej, żołnierskiej dłoni.

. Tego wiocz oboje nic tańczyli, a  większą 
csąść zabawy spędzili na alegorycanem komen­
towaniu legendy o Faroonie...

W ro później odbywał si9 w Odeśle wieLd 
proces przeciw kilkudziesięciu oso bon* oskarża­
nym o rewolucyjną propat. m międsy Indem 
Pomimo nadzwyczajnych trudności otray. ml; 
karty wstępu, sala sądowa byU praepeśniouą.

Na ławie oskarżonych powszechni, na sie 
bie zwracała nwagę młoda kobieta przecudną] 
urody. Pomimo haniebnego, szpecącego ib ion 
aresztas uego królowała pięknością. Była spo­
kojną, jakby na balu aśuiecuała sie i *omc*nU
i śmiałym wzrokiem spi zierała po sędziach i 
audytorj urn, choć na podstawie oskarżeni1 irogi 
groziła je; kar i

te ehwili wprowaazono drugiego oska 
rżonego. Był to młody mlowiek, praystojUj 
brunet, szedł krokiem pewnym, i, w ruchach 
jego i eałem ułożeniu widać było. ż  słlgiwał 
wojskowo. Ujrzawszy piękną kobietc na TaWie
0 inioń; zatrzymał się i oboje spojrzeli na 
siebii z radością i współczuciem. WidOcznk

pr*c_ zapatrywań politycznych, inne, głębsze 
łączyły ich wędy.

Młodzieniec usiadł koło pięknej areszt* itki
1 z uśmiechem szepnął do n ie j: „Faraor “

W kącie sali między widzami stał z ząła 
manemi rękami stary jegomość, o sslacnetnych 
rysami, ubrany bardzo starannie, a nawet ele­
gancko. Z głębokim żalem spozierał na ławę 
zaj ją  przez winowajców, a grube łzy spły- 
1 ty “ a po twarzy, pooranej zmarszczkami.

Był to mąż pięknej o«katżonęi w

9 dM h Ch



„WieJką ksirtną Gerolstein*, * powodu jednak wy- 
jśą la  p. Koncewicza na pogrzeb nieszczęśliwego 

pea, rozpoczęcie przedstawień odłożone zostało.
’ • Wpiey eojmtów do e. k. gimnazjum IV we 

Lwowie na rok szkolny 1881 odbędą się w trzech 
ostatnich dniach' sierpnia t. j. 29, 30, 31. Równo­
cześnie będą się odbywały egzamina poprawcze i 
wstępne; egzamina zaś wstępne do klasy pierwszej 
ro^toazną się dnia 1- września 1880.

* Znaleziono w wagonie tramwayowym zapo­
mniane instrument* lekarskie. Właściciel może się 
po nie zgłosić do drakami Gazdy Narodowej.

* „Przegląd Akademicki" w I. zeszycie podaje 
ciekawe daty co do frekwencji Polaków na niektó­
rych uniwersytetach zagranicznych. I tak w Kijo­
wie, w owej alma mater co powstała z gruzów 11- 
cenm krzemienieckiego i wszechnicy wileńskiej, co 
wychował* tdkfeh synów jak Sowiński, Baraniecki 
Adrjaa i inni, jest od snmtnej pamięci r. 1863 le­
dwie 150 Polaków na 860 Moskali. W Warsza­
wie na *848 słuchaczów w npłynionym roku azkol

instancji bez cela i przyczyny przetrzymuje rze- zawiera w §v17. postanowienie co do sposobu pro 
czone rekursa i zażalenia, często d e  cierpiące wadzenia obrad-i powiada, że żadne przemówienie 
zwłoki po 4 i 5 miesięcy, po to, aby je potem nie- pojedynczego członka kongresu nie może trwać 
załatwione zwrócić stronie, częstokroć bardzo od- dłużej nad 10 minut (!) JuŁ to samo postanowienie 
dalonej, do uzupełnienia podpisem adwokata lub coś jest aktem wielkiego dobrodziejstwa, 
podobnego. Procedura taka połączona z kosztami _  Deputowany niem ieek i H asselm ann, 
w rezultacie wyrządza krzywdę stronie, której na który się nagle z Niemiec do Ameryki wyniósł,

ostatni? Jeżeli przedstawimy sobie, że Polacy!

3 S S 3 U S & r £ f f ’i J S S t J .  « * •  w n w i  1 4 / b t a r  w ięce j.

szybkiem załatwieniu sprawy zależy.
I tak w sądzie obwodowym tarnopolskim była 

następna sprawa wniesioną. Pani X. wydzierżawiła 
od pana Y. małe dobra, na które wierzyciel sumy 
600 złr. uzyskał sekwestrację, ale tylko do tych 
części majątku, które nie były wydzierżawione, 

wola delegata sądowego,

czem dał pewód do rozmaitych domysłów 1 wnio­
sków, wystosował do francuskiego dziennika 7Vt- 
bune pismo, w Ltórem zaprzecza rozsianym w Niem­
czech pogłoskom o swoich dłngach prywatnych, 
oznajmia, że osobie, która przezeń w ostatnich cza­
sach dopadnie napiętnowaną została, a która nie-

proces, 
ustawą

»ego języka, że w Radzie' państwa dali nam 
tylko trzech reprezentantów, że razem z Cze­
chami i klerykałami utworzywszy koalicyjne 
ministerstwo stłumili, zdusili nas zupełnie, o- 
debraJi nam wszelkie środki obrony, a o naszej 
russkiej ziemi mówią, że to Polska; że propa­
ganda katolicko-jeznicks kwitnie w najlepsze i

Atoli zła wola delegata sądowego, czy też niedo- prawdziwe wieści o nim rozsiała, wytoczy 
kladne uchwały egzekucyjnej zrozumienie spowodo- i podaja w końcu, iż jedynie zmuszony 
wało w reznltacie zagarnięcie całego majątkn i przeciw socjalistom odbywa obecnie podróże po Eu-’ 
dzierżawczyni i właściciela pod sekwestr. Wywiązał r3pie i Ameryce — w celach politycznych, 
się ztąd osobny proces apelacyjny w kwietnia, a do,
dzisiaj rozstrzygniętym nie został. Oczywiście, że --------- ——
sekwester gospodaruje i w tej części majątku, któ-1

I ra sekwestrem obciążoną być nie mogła, a z dru- W iadomości literackie naukowe I artystyczne,

r p ^ J w akÓT tyU0 °k0ł° Gryfii je s t ; korzyściom proTeTu. P°S*k°d0Wanej nie wyr6wnaiV  “  W K ro w ie  opuścił prasę pierwszy zeszyt
38 Polaków, w Lipsku 29, wMittweidzle 7, w Mo-; p  de  atanie sk6rka WTDrawe i Przeglądu akademtckt«go, organa młodzierzy pol-
1 ^ 7 2  m S  30, k^ Ui W r r  w iU 82) w S ^ n f t f t p u b l i c z n e j  w ' * *  C-sopismo to wydaje Czytelnia akademicka

7 ?*od^ eśł P°l ą je?- *e WMy,t- ‘tej nadziei, że dojdzie również do władz wyższych w Krakowie pod kierownictwem Dr Izydora Ko- 
ucn zagranicznych uniwersytetów najżywszy. i a„,i0wych pernickiego, Członka Akademji Umiejętności, docen-

iom ośal policyjne * d . 16. s ie rp n ia ., Przyczyną podobnego zwlekania spraw proce-,ta Uniwersytetu Jagielińskiego. Pierwszy zeszyt 
Straż policyjna aresztowała znanych złodziei Paa- BOwych nie jest ani zła wola, ani opieszalstwo nrzę- wy .any na  ̂papierze pię nym i czystym drnkiem
chiego Passa i Mojżesza Smotryka za hazardowną dników po sądach powiatowych, jeno olbrzymi na- °^bl<eJ obejmuje kilka prac naukowych młodzieży

wał procesów wszelkiego rodzsjn a z drugiej stro- wiadomości kronikarskie i korespondencje. Z prac
ny szczupły zasób sił roboczych. Sprawę tę więc beletrystycznych nie znaleźliśmy tam prawie za­
można poprzeć tylko jako ilustrację przeciążania dnej. Spodziewamy się jednak, ze jeżeli repakcja,
nielicznych personalów po naszych sądach powia- na cz® , 8 znany nam -osobiście p. Szy-
towych; (p. R.) imon Matuscak, zechcę organ akademicki populary-

— krynica, 15. sierpnia. Dnia 13. b. m. od- pubUcznością, musi w pojedyńczych

8r! w karty i znalazła  przy nich czarny skórzany 
pugilares z kwotą 3 zł. 11 c„ 2 złote sygnety, 
książkę notatkową z 2 banknotami po 10 zł., kar­
tkę zastawniczą nr. 47.894 rozmaite bilety wizyto­
we i korespondencje, białą chnstkę do nosa ozna- 
ezoną literami B. F. i scyzoryk o trzech ostrzach 
prawdopodobaie z kradzieży pochodzące.7-  , J -------------  było Się w Krynicy przy źródle przedstawienie Byt“ h He możności powieści nowe-

Złożono w policji 4 klucze znalezione na ulicy E t y c z n e  wraz z koncertem na dochód obchodu [le’ P°«aJ9 wszelkiego rodząju a nigdy wyłącznie w _ ^ . waftft nankowA IrtAra /Ha oirAłn a a tiia rt7.KVMt.pnn aZamaritynowskiej.

— Z nad Dniestru, 11. sierpnia. Czytam z 
różnych okolic i części świata o strasznych bnrz&ch, 
ulewach, grzmotach, błyskawicach, piornnach, o 
szkodzie zrządzonej przez grad, i tuczę, a może 
sobie kto pomyśli, że my tn szczęśliwi jesteśmy w 
tej okolicy między Zawałowem, Uściem zielonem i 
Haliczem, gdyż najmniejszego znakn życia nie da­
jemy o sobie? Nie! To się dzieje z tej tylko przy­
czyny, że klęski, które i nas srogo dotknęły, nie 
pozwalają nąm myśli skupić, i odebrały nam swo­
bodę umysłu, ,gdyi niejedna burza i ulewa, ale dwie,

60 letniej rocznicy powstania listopadowego. Dzięki, “ Bkłowe’ ° f ?  S* nie PMy8t«Pne
gorliwości p. Lubicza reżysera sceny lwowskiej, ba-;1 ^ t r ę c z ^ ą  ezytelników od abonamentu 
wiąeego w Krynicy na kuracji -  oraz skrzętnego* jest "esztą  obawem na-
zajęcia się temże projektem pp. Adolfa Abrahamo-j ^  najd,aiszeg0 iy
wicza « Seweryna A u m s to n n ii^  o d s t a w ie n ie ; wota .w . 1 Powodzeniu polecamy go naszym
odbyło

, się temse projektem pp. Adolfa Abrattamo-, r . "  r ’ '
i Seweryna Augustynowicza przedstawienie; > f  **“ 7 na« y“
się bardzo świetnie. Grano jednoaktową ko- CEyt9lnikom, kt6rym dobro młodzieży leży na sercu.

jedUa pp drogiej,,— o trzecia z gradem, który

medję Tbibanl p. t. „Wdówka*. Bawiąca w Kry 
nicy artystka lwowskiej sceny p. Jnlia Sułkowska 
przyjęła na siebie główną rolę w rzeczonej kome- 
dji. Wesołą komedyjkę odegrał p. Lubicz z panną 
Sułkowską koncertowo, a liczna publiczność zgro­
madzona na przedstawieniu, przeważnie złożona 
z Kongresowiaków, oddawała nadswyesajue po­
chwały naszym artystom — mówiąc, że mogą śmiało

( ło s p o i la i r s f c w o  p r K e m  i b a n d o ! .
W y k az  listów hipotecznych i asygnacyj ka­

sowych c. k, uprzyw. galic. akcyjnego Banku hipo- 
31. lipca 1880 r. w obiegatecznego z dniem 

się znajdujących :
_________________ ^  Listy hipoteczne: zł. 27,641.000.

zniszczył owies na pokosach i na pniu, połamał rywaUzowaTz warszawską Tceną^’ Po komedjT na-[ Asygnacje kasowe: zł. 2,427.460.
knkurudzę, potłukł huczkę — woda *»ż pozamu- ltąpit koaowt piaailta  p. Michałowski zachwycał S  O urodzajach w zabranych krajach osta 
lais- buraki, kartofle, fasolę, popsuła drogę zupet- Bj[Q(-baczy prześliczną grą na fortepianie. Ranna So-jtnie telegramy urzędowe podąją następujące wia- 
nie znoteąo 1 roznosząc namuł, a nawet jak w kołeW8ka młodziutka amatorka edśplewała z w d z ię -  domośoi:

Kidowie, gdcie p tto z askodj jak% ^ra wyrzą* j Cjn£iem prześliczną piosenką, a p. Seweryn? Z K a m i e ń c a  P o d o l s k i e g o .  Urodzaj.w 
dątt k- — -zniosła woda znpełnle z górzy- A.ngQ8tynowicz odśpiewał Z precyzją i umiej ętn orf ci ą 1 całej guberni! zadawalający. Gząste deszcze prze- 
■ty®* łannw łw_»twę roli nawożonej, wyrobionej, dwa prześliczne romanse. Publiczność nie szczędziła szkadzają sprzętowi zboża. Siano zebrane; jest go 
wykeU owanej, przygotowanej pod zasiew ozimy, a oklasków amatorom, pracującym dla tak pięknego - dosyć. Chrząszcz zrządził niewielkie szkody w po 
została tylko ziemia twarda nienprawiona, — szko- ceia> Całem nrządze^em wieczorku zajęli się p p . j wiecie bałckim i bajsyńskim. Grad wybił różnego

Abrahamowiez, Augustynowicz, Cieński i Lnblcz, zboża i owoców w powiecie kamienieckim i pro 
za co też od gości kąpielowych odbierali tysrą-.zue ! akurowskim za 51.000 rablł.

da ta w porównania do innych jest nadzwyczajną 
i niepowetowaną, gdyż lany te nie zaraz będą mo­
gły być napowrót nawiezione i uprawione, oprócz 
tego praca ta wj maga wielkiego kapitału i dtuż- 
szago czasn.

- Drogi zostały nadzwyczaj uszkodzono, mimo 
że kamień nawet tłuezony sam sypie się z gór na 
dugę między Horożanką a Joziórkiom, by tylko 
ktiz zlitował się. i upojaądkował tako wy, a^Jniby- 
lahy droga dobra J mtrawanr. Na tej drodze jest 
moat, ale na zgniłysA palaeh z zgniłeml płatwami, 
z połam - —r ł i l ^ r y ł ^ i  zniszczony i upadkiem grozi, 
i nie wiedzieć kto wraśeiwie ma takowy restauro­
wał. Gzy Horożanka? Czy Kcficzaki? Spór ten 
wówożas rozstrzygnięty będzie kiedy msst zupełnie 
zapadnie się, i ktoś śmierć z końmi w tym jazie 
z nigdzie. Dalej, na tej drodze można widzieć krzy­
że gzyzaintyekie, przed które mi ladzie eaapki 
nio zdejmują, tylko kiwając głowami powiadają 
„na takim kreati ne umerau Chrystos — na obra- 
zaek Ukoho kreata ne malujut nikoły, a nawet i 
bidaomu niehto ne dażć grajcara, jeety pid takim 
kreatom budo sydity* takie pejęeio ind wyrobił 
sobie, a wszystek i wszędzie przychodni do pozna­
nia i zaczyna Ignorować na dobre rozsiowane tego 
rodzajt ^łądae zasady borytelów.

Nie unudzę Cię mój szanowny czytelniku, że

dzięki. (Czysty dochód w ilości 220 złr. wręczył 
p. Lnblcz esłonkowi komitetn obchodu listopadowe­
go, p. Janowi Dobrzańskiemu. P. R.)

— Kanonizacja. Według dzienników hiszpań­
skich, kardynał Howard, bawiący obecnie w I.chl 
mianowany niedawno protektorem zakonu Minory- 
tek, przedłożył papieżowi prośbę, w której żąda 
kanonizowania minorytki hiszpańskiej Filomeny, de. 
Santa Coloma, która za życia liczne działać miała 
cuda.

— Tragiczna śmierć. Przed miesiącem za­
sądzono w Medjolanie murarza Carlo Sala na pod­
stawie silnie przeciw niema świadczących poszła- 
ków o zprodnię złodziejstwa, na eztery miesiące 
więzienia* Sala przy ogłoszenin wyroku nie rzekł 
i słowa •— dobrowolnie udał się do każ ni. Tam 
rzuciwszy się w kąt, podparł skroń rękoma i du­
mał. Strawy podanej mu nie tknął, a gdy dozorca 
więzienia do eeli wohodząc ujrzał go na drngi i 
trzeei dzień zawsze w tej samej poetawie, zapytał 
dlaczego nic Je. Sala nie odrzekł nic, jak gdyby 
oniemiał. I tak oniemiałym pozostał w eiągu 
dni następnych, mimo wszelkich usiłowań wydoby­
cia z niego ehoćby Jednego gestu, aż wreszcie

pójdziesz za muą dalej drogą na Jeziórko przez t” ydsłeI**e8‘> ^  dnoha-
Międzygórz do Uśeia zielonego. Jest tn kościół, a Duchowieństwo odmówiło mu ehrześciańskiego po-
prohoszczem tej rz. kat. parafii jest ks. Strzelecki *rze » iako samobójcy.
kas. ad hon. staruszek liczący przeszło 80 lat — — Czaszka Kanta. Na kongresie antropolo-
a W dtntek swego wieku nie mógł dać sobie rady gicznym w Berlinie miał prof. Knpfer z Królewca 
w rozległej parafii, składającej aię z kilkunastu wsi, wykład o poszukiwaniach za czaszką Kanta i o jej 
a tir każdej potrzeba było walczyć z księdzem gr. badaniu. Z wjkładu tego podajemy: Przy poszuki
kat., ótóż natał na siłach ten czcigodny staruszek, 
i apsiał dawać za wygraną, przeze, wieln parafian 
przeciągnięto na obrz. gr. kat. Dzięki Najprzew. 
konzyztorzowi rz. kat., że przysłał do pomoey te­
ma staruszkowi ks. wikarego w osobie Wieleb. ks. 
Koniecznego. Młody ten kapłan obudził jakby z le-

wantach na cmentarza, w miejsca, gdzie według 
domniemania spoczywają zwłoki Kanta, natrafioao 
w głębokości 1 */* metra Ua szczątki dwóck tru­
mien. Znaleziono też dwa szkielety i dwie czaszki. 
Chodziło więc o to, by oznaczyć, która z nieh na­
leżała do sławnego filozofa. Jedna, widocznie już

targu iwoioh paifcfiai. Podziwiać należy wytrwałą starego mężczyzny, bezzębna, nie mogła być eza- 
praoę, usposobienie 1 prawdziwe poświęcenie jego w suką Kanta, gdyż po kouluo żyela posiadał Kant 
isłfita t febśelslnyob dla parafian. Zacny ton kapłan kilka zdrowyeh zębów. Draga więe czaszka, dobrze 

przybył tu do parafii dopiero przód półtora rokiem, zachowana, była tą, której szukane, stwierdził to 
r oo ■a-utalsWmJ w kościele na nabożeństwie i ka- również dobrze zachowany tułów, aa którym spo- 
zwut Iw n ie  gromadzi, i nie spieszy się strzeżono iż prawa łopatką e I 1/, cala byłą wyż-
rj H z keśćlota, w którym wilzieó można szą aniżeli lews, co cupołnio odpowiaaa staturze 

porżąóek 1 czystość. Krótko tu bawi tsn ezcigodnjr Kantu. Czaszka znaleziona w/kążnje zresztą wiol- 
kapłan — a «  Jeg* swraaiom widzimy w kościele kie podobieństwo z odlewam gipeowoj głowy filo- 
zakupiony p #  *» 186 utr., stutnę Matki Boekiej i 0fa, znajdująeym się w król. archiwum państwo- 
za 80 ałr., iłehtarse za 80 złr., dalej chorągwie i wem w Króleweu. Nadto trumna zawierająca to 
inue rzeczy potrzebne w j*fle. Starsi i młodsi szczątki opatrzoną była w dnżą płytę z napisem : 
spieszą na nabożeństwa i wzrastają w nauce religii „Cmeru immorlali* Kani*. Wązka podługowata 
i prawdzie Obrys tuta. I ta mm Ał, która podczas wykładu leżała na stolo

Oryginalne to miasteczko nad samym Dnie- przed prelegentem, odpowiada zupełnie biustowi 
tram, ma kilkanaście  ̂ sklepików, szkółkę, która filozofa, sporządzonemu przez Schadowa. Lecz tak- 

potrzebuje przeistoczenia na jakoteż ae i kształy, drugiej czaszki odpowiadają opisowi
i dwóch «1°WT Kanta, mianowicie tak n tej jak u
szezeui st Wieleb. k • y Pierwszej znajduje się większa wypukłość po pra-
rem „świaseczennyk Tendiuk n I11- Jest wej stronie głowy i takaż na tyle głowy. Rozmiary
tu urząd pocztowy a »ł 1 l0* " 116 historyjki; dalej czaszki są następujące: długość 82, wysokość ia 2 
tartak parowy w ręku izraelitów, bodaj ezy nie od a szerokość 161 milimetrów; wy wakują wifio st#
włzśeieieła -(obywatela) za dług, lub tai  ̂ noże w snnkowo niezwykłą szerokość, jakkplwiak ezołe
drodze nustawn, a może przez licytację, uenwa tn niekoniecznie jest izerokiem i nieco w tył eofaięte.
idzie górą, 1 aą unikaty, których ustawa o lichwie,Natomiast skronie •ą mocno wypukłe, lewa nieco 
nie dosięgnie, a chłopek ciemny wszystko praei na- więcej jak prawa, ten kształt skroni wykazuje, że 
wet za nic 160 złr., a za 50 zlr. — 4&0 z,r;  Kant był wielkim retorykiem. W ególe ezaazka

Niedaleko ztąd jest wieś Zadarów majątek zadziwia objemnośeią, gdyż posiada 1716 m. sześoien
pani StarzefifUej. Zscna ta obywatelka znaną jest 
z dobrego serca, u hojności i w sp a n ia ło m y ś ln o śc i
dla Indu, obeenie muruje cerkiew w Zadarowie, n» 
której będą czyli nawet jnż są trzy wieży. Ośmie­
lam aię tylko uprzedzić Wną kolatorkę, by przy* 
psdUam mino Joj wiediy m  tych wiciach nie sta- 
nęły krzyże azyzmatyekie, gdyż gr. kat. proboszcz 
tamtejszy ks- Skalisz twierdzi, śe krzyż taki z 
trzema ramionami t. j. z dwoma poziomami a trze- 
ciem nkożnem został nadany przez Ojca św. Piusa 
IX., dalej że przypisy cerkiewne i prawo kanoni­
czne nie wzbraniają świaszezennykom nosić brodę! 
Nia wiem, ale czy też Wbny ks. proboszcz wy­
czytał w tych aktsch, że pozwalają?

— (L.) Z pod Zaleszczyk. Chcąc skrócić ile 
możności procedurę sądową w razie apelacji, po­
stanowiono, by strony zażalenia swe i reknrsy 
przedkładały instancjom wyższym za pośrednictwem 
sądów powiatowych i obwodowych. Doświadczenie 
jednak poucza, że zamiast zamierzonego oszczędze­
nia czasu sprawy apelacyjne ze szkodą jednych a 
niesprawiedliwą korzyścią drugich przewlekają aię, 
ledwie że nie W nieskończoność. Sędzia bowiem I.

Do do narodowości nio był Kant 
ani Niemcem, ani Prusakiem, gdyś dziadek jego 
był przybyszem ze Szkoejl, ojciec zauleszkałym *  
Królewcu siodlarzem. Gdy prelegent skonstatował, 
ii  kwestja narodowości musi pozostać nierozatriy- 
gniętą ale dla Niemców jest ona obojętną, bili 
Niemcy ogromne brawo.

— Kongres międzynarodowego Towa 
rzygtw a dobroczynności Otwarty będzie w Me­
djolanie w dniu 29. sierpnia i trwać będzie do 4. 
września. Na porządku^ dziennym stoją następujące 
kweltje: L ,wP‘y,w wywierać ma państwo, 
władze prowincjonalne i gminne na organizację 
dobroczynności publicznej; jakie są kardynalne za­
sady, któremi się w opiece nad biednymi kierrfwać 
należy ? 2. Jaki sposób rozdzielania -jałmużny (w 
pieniądzach czy w natnraljach) odpowiada najbar­
dziej potrzebom nbogich klas ludności? 3. O sa­
nitarne* zaopatrzenin mieezktó ludzi ubogich. 
4. O środkach zatrudnienia i rehabilitowania prze­
stępców i zbrodniarzy, którzy karę odbyli, tudzież 
o zakładaniu domów ■chronienia dla podrzutków. 
Regulamin Towarzystwa — dodaje Ferter Lloyd,

Ta K i j' o w a. Upał. Miejscami padały deszcze, 
które dojrzewaniu zbóż i sprzętowi nie przeszka 
dzały. Oziminy i jarzyny w większej części ładne 
i spodziewane są dobre urodzaje, z wyjątkiem nie 
których miejsc powiatn kaniowskiego i radomyśł- 
skiego Trawy wszędzie ładne. Chrząszcz w niektó­
rych powiatach niszczył zboża, lecz wielkich szkód 
nie wyrządził. Teraz go już prawie wcale nie ma. 
Wielkie grady spadły w wieln miojsach powiatu 
kaniowskiego.

Z Ż y t o m i e r z a .  Pogoda ładna, z wyjąt­
kiem: roweńskiego, włodzimierskiego i łnckiego, w 
których padają deszcze. Sprzęt ozimin, a w Część: 
i zbóż jarych skończony w sześciu powiatach, w 
innych jest na nkońezenin. Oziminy w powiecie ko 
welskim i łuckim dobre, w. pięciu dość dobre, w 
zasławśkim średnie. Sprzęt siana w pięcin powia 
taeh był dobrym, w trzech dość dobrym, w trzech 
średnim, i tylke w roweńskim lichy. Widoki uro­
dzajów w ogóle aą dobre, szczególniej co do psze 
niey i jęczmienia. Jęczmień po próbnym omłoeie 
dał półtory czetwierti (około półtrzecia karca) z 
kopy. Grady zrządziły znaczne szkody w jedena­
stu powiatach — oszczędziwszy tylko powiat sta 
rokonstantynowski. Było 36 gradów, a straty obli­
czono na 460.000 rnbli; najbardziej ucierpiał po­
wiat zasławski, gdzie straty obliczono na 270.000 
rnbli. W skutek tego w niektórych miejscowościach 
będzie brak zboża na konsnmęję i do ziewu.

«fi przed yćwiutem, zdecydujemy się p*teit krok Paryi d. 17. sierpnia. Dotąd są wia-
idome wybory biur 82 rad departamental-

irzekształca nas, Russkich, w Polaków; że o- 
debrali nam nawet swobodą sumienia itd. to 
czyż dziwić się można, że my zdesydowalićmy

S T j S -  J g g .  7 $  “ f » « « « «
zapóźno.8... P°*a ao t adjb podburzających muzułmańską

Ministrowie, którzy są prezydentami rad, 
konstatują rozwój pomyślności Francji, i że 
spokój tak na wewnątrz jak na zewnątrz 
jest zabezpieczonym. Ostatnie wybory wzma­
cniają jedynie politykę rządową, która prze- 
dewszystkiem żąda poddania się wszystkich 
pod prawo.

Londyn d. 17. sierpnia. „Daily News“ 
dowiaduje się, że w ostatnich czasach wy-

zipóźno
I kropkami, pełnemi groźby, kończy Mo­

skal swój list, list wyraźnie napisany w redak­
cji Jdotk. Wied., bo trudno nawet naijaskraw- 
stych naszych moskalofilów posądzać ó podobne 
brednie. List ten ma jednak tą dla nas war­
tość, że pokazuje czego Moskale pragną i spo­
dziewają się po partji świątojnrskiej i jak ją do 
tego podbudzają.

muzułmańską 
ludność Indji przeciw Anglikom. Jest podej­
rzenie, że pisma te są drukowane i'wysy­
łane za wiedzą tureckiego rządu.

i .3«3KW!H»

Przyjechali o'nia 17 sierpnia 1880.
DT8L Z08Z&. X. Fuller z Rosdołn. T. i 

_ _ , ... TTT , . !B. Horodyscy z Krognlca. W. Jonnga z Gnrna-
Z Irlandji corąz groźniejsze nadchodzą wią- Uzówki. J. Pienczykowski z Wybranówkf. A. Sitt

Udryeki z 
z Wiednia.

Mo-
W.

domości. Rząd angielski, jakeśmy już donosili, I z Hamburga 
nostanowii wzmocnić wojska konsystujące wj iSURGPffiJSSl: A
Irlandji. Ważna ta i pełna następstw uchwała! ,tów. A. Frisch i J. Komarek 
powziętą została, jak donosi korespondent W ie-' Mantler z Pragi. 
ner Allg. Ztg. na radzie ministrów, którzy się j HOTKL ANGIELSKI: W. Herman 
zebrali nazajutrz po odrzuceniu przez Izbę lor-jwm H. Goldschmidt z Mognncji. 
dów projektu ustawy o wynagradzaniu irlandz-' HCT2T, W a r s z a w s k i : ’ J. Całczjółki 
kich dzierżawców. Granville zakończył pamiętną I Płotyc*. W. Steifer z Rozdołn. K. Ciechomski

Żako-

rozprawę nad tym bilem oświadczeniem, że ńa 
Izbę spadnie cała odpowiedzialność za następ­
stwa, jakie mogą powstać w skutek odrzucenia 
środków dążących do złagodzenia nędzy ekono­
micznej. Te następstwa, o których wspomniał 
minister, są, jak się zdaje, bardzo bliskie. Se­
kretarz stanu dla spraw Irlandji, p. Forster, 
przedłoży) gabinetowi urzędowe informacje, z 
których wypływa, że odrzucenie przedłożenia 
rządowego, po którem dzierżawcy irlandzcy spo­
dziewali się polepszenia swej przykrej doli, 
wywołało w całej Irlandji ferment, do stłumie­
nia którego nie wystarczy siła zbrojna, jaką 
obecnie rozporządzają władze cywtHJe, zwła­
szcza, że niektóre odd&ały wojsk, irtojących 
obecnie załogą w Dublinie, otrzymały nakaz od­
płynięcia do Indyj, gdzie mają wzmocnić armię 
angielską , iy Afganist J e . Wzmocnienie zatem 
irlandzkiej załogi z frwagl aż  możliwe zaburzę-;

Szumi an.
HOTKL LAZARUSA : 

wy. A. Dautsch z Wiednia. 
A. Sohorr z Drohobycza.

L. Hirsch 
J. Safir z

z Warsza- 
Tarnopola.

Pociągi kolejowe.
P o d ł u g  s e g a r n  l w o w s k i e g o .

ODCHODZĄ ZE LWOWA:
DO KRAKOWA: o godiinle 10 min. 60 przed północą 

pociąg poapieizny; o godz. 4. min. 53 rano pociąg 
osobowy, o godzinie 6 minut 9 po południu pociąg 
mieszany.

DO PODWOLOCZY8K: z głównego dworca: o godz. 4 
rano, pociąg pospieszny; o godzinie 12 minut 50 
po połud. pociąg mięsz&ny; o godz. 10 min. 31 wie­
czór, pociąg mieszany.

DO POD wOIjOOZYSK: s Podzamcza: o godz. 10 min. 52 
wieczór pociąg mię ssany o godz. 12 m . 62 w połud.

nie spokoju hy*> r*eę*ą fem ięcuą. Grsźny o e min. so rano pociąg po-
w jakim od kiik. dni przemawiają organa ir- . Bpiewny, 0 godz. lim in. io ranô  poc^gPmtę«any,
landzkiei ligi agraryjnej, tudzież gorą kowa o godz. l i  min. io w. nocy pociąg ńiąszany.
czynność, jaką rozwijają w zachodniej Irlandji D0 S ta n i s ł a w o w a :  na stryj: o godz. 6 min. 57 rano.
od dłuższego czasu stowarzyszenia tajne, są za-! PRZYCHODZĄ DO LWOWA:
powiędną powstania ludu wiejskiego na przy- z PODWOŁOCZYSK:j na dworzec w Podzamcza: o godz. 
padek, gdyby irlandzcy właściciele większych17 p^nw fw /fr^s K̂ °nó̂ i anyi‘- ,
posiadłości nie moderowali bezzwłocznie prze-i dlinie 10 min. eó wieczór, Po<^w^ i pŁ ”  i  °s<^'
sądnych swych pretensyj. 8 min. 60 rano, pociąg mięszany; o godz. 4 min. 12

___________ po połndnin pociąg miąszany.
| Z KRAKOWA: o godz. 5 min. 40 rano pociąg pospieszny 

Wiedeń a. 16. sierpnia. Dziś otwarty; •  godi 9 min. 27 wieczór, pociąg osobowy o godz.
został międzynarodowy ta g  zbożowy i na- z czE B M om ^l 
sion. Wybrany został prezesem Nasehauer z “pospieszny; o godz 4 min. 6 rano,

pociąg 
pociąg mieszany;

wieczór.

missii 1 n

Wiednia, wioeprozeoein' Sting ze M p A  ! a  «
DonieBieme o żniwach w Austro - Węgrz oh 
ocenia wynik, przyjmując liczbę 100 jako 
średni zbiór: jęczmień 98, żyto 97, pszeni- * 
ca 109, owies 107 procentów. j

Zdolność wywozu oceniono : jęcanień, 
na 5, żyto na 5, owies na 4 miliony cetna- i

L w ó w , z Izby handlowej, 17. sierpnia.
I. A k c j e  z a  s z t u k ę  

(het kuponu bieżącego).
rów cłowyoh. W innych krajach europej- £ 0jej Karola Ludwika.t  • 1 1 T. s » /  • S »  % m • . P  « n. .  .„ Lwowsko-Czermow.-Jasks . 

Banku hypot. galio. po 200 zjL 
a kredyt galic. po 200 złr. 

U. L i s t y  z a s t a w a ć
(bez kuponu bieżącego),

272 25 275 25 
165 50 168 50 
296 — 300 — 
250 — 254 — 

3 a 100 xłr.

w. a.

?Ui sniy Su. lar. iiitaliiaUd
Z Kijowa donoszą: Sąd wojenny obwodo­

wy skazał 21 oskarzouyeh o zawiązanie prze­
ciwnego ustawom państwa stowarzyszenia, któ- 
re miaio iu  celu g wałtowmy. przewrót paAstwo- 
wy. Dwaj oskarżeni zostali zasądzeni na śmierć 
przez powieszenie, tw ej aa  20-letnie, ra n ta  na 
driesiędo i piętnastoletnie roboty przymusowe.

Peeter Lloyd patrzy dzisiaj bardzo ponuro 
na Francji,. A choćiaż ani sam ie uzaMdnia 
swoieh zapatrywań, ant my ich nie ptdzielamy, 
uważamy jednak za właściwe następujący ustęp 
z jego artykułu o Francji przytoczyć. — Opie­
wa on tak:

„Coraz jaśniej okazuje się, iż Francja sta­
nęła w szranki, broniąc angielsko-moskięwskiej 
polityki w sprawie wschodniej. Wprawdzie w 
chwili obecnej sojusz mocarstw owyeh nie do­
szedł jeszcze do tego stopnia, iżby rząd francu­
ski wszystkie projekta angielsko-mosktawskie 
popierał, jednakowoż jasnem je s t ta  Ftansia 
pragnie z temi mocarstwami uwiązać lę mintaj, 
aniżeli z austro-węgierską monarchią. ■pra­
wie Dunaju szczególnie musi to wpadać oczy. 
Nie ulega wątpliwości, że głos Francji w komi­
sji donajowej padnie na szalę na korzyść pla­
nów moskiewsko - angielskich. W najnowszym 
czasie ton dzienników Jow ^ai dee D & ait i 22*- 
publigue Pfanęaite okazuje, iż fratfboska polity­
ka w kwestji wschodniej zamanifestuje się w 
kierunku przedwnym mocarstwom konserwaty­
wnym. Więc nie można wątpić, że z powoda 
stosunków przyjaźni, jakie istnieją jiiędzy na- 
szą monarchią a Niemcami, ściągniemy na sie­
bie do ppwnego stopnia nieprzyjaźń Francji; le­
ży to jnż w n atnne  rzeczy, że krzywem okiem 
patrzą w Paryżu na tyck, którzy są sprzymie­
rzeńcami Niemeów, mniemamy jednak, iż dobrze 
zrozumiany interes Francji winien sternikom 
rsądu republiki nasunąć myśl, iż w każdym ra­
zie w aliansie z Moskwą nietylko nic zyskać, 
ale owszem ogromne straty ponieść mogą.

Jeżeli czytelnicy chcą się dowiedzieć jakie- 
mi to potworami my jesteśmy, nieek przeczytają 
następujący ustęp dosłownie przetłumaczony 
wiedeńskiej korespondencji Mbek. Wicdom.-.

•W obecności cesarza nie pozwolimy gmy 
sobie (to jest „russey galieyjskije*) na żadną 
rzecz nieprzyzwoitą, ale przecież niepodobna 
żądać od nas abyśmy nie skorzystali z tak wy­
bornej sposobności i nie pokazali naszemu mo­
narsze co cierpiemy od Polaków, tych naszych 
odwiecznych wrogów. Csyi można brać to n am  
za złe, że nie mając możności inaczej poskarżyć

skich wydał jęczmień przeważnie średnie 1 
dobre żniwo, żyto słabsze i  złe, pszenica i 
owies bardzo dobre. Zbiory amerykańskie 
są co do ilości równie wielkie, co do jako­
ści jednak gorsze od zeszłorocznych. Tow ^  ^  5 prct

Wiedeń d. 16. sierpnia. Po południu „ „ ,  4
aż do wieczora Dunaj ciągle wzbierał. To- > « ,  5 „ okres
warzystwo transportowe otrzymało 6
me mieć w pegito™  1 0 - l g  wotów, e k y |Q*llŁ ^  ^  ’**•' 6 1” ‘- 
w danym razie przestrzeń dotkniętą powo- DI. L i s t y  d ł u ż n t  za
dzią można zaopatrzyć w wodę do picia J ^ ^ ^ “u B n k o ^ e  prcL

Londyn d. 16. sierpnia Umarł lord | IV. O b i i g i  za 100 złr.
Stratford Redcliffe. —  Wiadomości z Kan- indemnizacyjne galicyjskie . 97 20
daharu, sięgające do 11. b. na. donoszą, ż e ' Obligacje komun. Zakł. kr. wł. 6°/, 99 —
Afgańczycy ro z p o c z ę l i  prace oblężnicze oko- Pożyczka kraj. z r. 1878 po 6 pr, 100

97
91
97

101

80
50
80
70

102 —  

100 złr.

98 8C 
92 50 
98 80

102 70
103 50

92 — 94

Losy miasta Krakowa 
a a Stanisławowa

19 — 
25 50

6 41 
5 46 
9 32 
9 57 
1 60 

1 213/4 
67 35

98 20 
100  —  

102 —  

21  —  

27 50

a 
9 
9 
1

1 2 3 8/* 
68 —

54
56
42
72
70

99 50 100 50 
99 25 100 25

k u r s  g ie ł d y  w ie d e ń s k ie j .
Wiedeń 16. Sierpnia 1880.

ło Kand ham.
Petersburg d. 16- sierpnia. Podaną

przez „Biareg* wiadomość, że trzeci oddział .  . . . .  ,Y* M 0 n u t y.
kanoelaiji carskiej ścielony zostanie do mi- ’
niuterjum spraw wewnętrznych, którego kie- wuMleondor . 
równikiem mianowany zostanie Lorys Meli - jPÓHinjpeijal rosyjAi 
kow, a że Maków, teraźniejszy minister! reeyjaki srebmyj 
spraw wewnętrznych, zostanie ministrem poczt- , 'i - 
i telegrafów — potwierdzają sfery kompe- ‘ Srebro mami  ̂
tentne i dodają, że lada dzień zmian tych Kopony w srebrze , 
person lnych spodziewać się należy. 1- ~ .:

Brakselła d. 16 sier^mia. Po^etap 
święta narodowego na cześć 50-letniegó ju­
bileuszu wyswobodzenia Belgii, król, odpo­
wiadając na skierowana do niego mowy, wyr 
raził swą najwyższą wdzięczność tym, któ­
rych pracy Belgia zawdzięcza tak doskona­
łą swą konslytucją. Król opowiedział cc w 
baju od r. 1830 zrobionem zestiało, pod­
niósł, że Belgia winna złożyć w swem ser­
cu hołd wdzięczności pięciu wielkim mocar­
stwom, które przyczyniły się do jej oswo­
bodzenia i w końcu dodał, że obecnie sto­
sunki Belgii z innemi mocarstwami są naj- 1 B*nkverein 
zupę niej przyjaźne. , Losy węgier.

D o m .*  A l  O  V  . ,  Usposobienie: spokojne.Paryż d 16. lipca. Dotąd juz siedm W iedeń d. 17. sierpniu.
rad jeneralnych takich, które miały przód- godzina 10 miimt 50 przed południem: 
tern bióra złożone z monarchistów, wybrały Akcje kredytowe 275.ID Anglo-anstrjao. 133.25
do swych biur samych republikanów. i Kolei Kur. Lud. «. 5 Kolej Połudn. —.—

Lnnriun A ic  -ar t  . •  . Unionsbank , 111.40 Napoleondor , 9.35
Hartinrtl y • a ^  ^ “ .Rosyj. banknoty U 3 1/, Usposobienie: słabe.Martmgton oświadcza, ze me przypuszcza' Bmrllm d. 16. sierpnia.
aby Ejub chan połączył się Abdurrahma-1 godzina 4 minut 40 po połndnin .
nem i obaj wspólnie przeciw Anglji działali, Boeyjs. bank.
ponieważ interesu ich są sprzeczne. Dilke *i0“ !^ dy nA
oświadcza, że między Austrją a Moskwą nie1 0 1

godzina 2. minut 20. popołudnia, 
idjtowe 178.25 Węgier, kred. 257.50
utr. 133.40 Unisnsbank 111.30

Nordfcahn 246 .75 
Koląj Alf31d. 157.50 
Kolej Lw.-czer. 166.75 
Wied. Comnnal. 118 90 
Galiz. indemniz 97.70 
Kelej sledmiog. 109.40 
Losy tureckie 14.70
Rosy. rubel pap. 1.23-

Losy kredytowe 178.25 
Anglo-Mutr. 133.40 
Kolej Kar. Lud. 274.— 
Kolej Połud. 80.— 
Kolej Elżbiety 191.50 
Wfig. Nordostb. 147.50 
Węg. obi. p. w zł. 86.75 
Losy z r. 1864 176.90 
Renta węg. 6 °/ 109.15

135.75
111.75 Marki niemieckie —.—

213.85 Akcje kredyt, 476.—
140.— Galicyjskie 118.—
54.60 Anstr. banku 113 60

*0 a ■ - a  w  • ■ ^  • • i T ow ar* y r tw a  kredytowegom a żadnego sporu co do komisji D unajow ej,! Kupuje Spreedaje
lecz za to istnieje spór między Austrją z je- 5°/, Listy zastawne oprócz kupo-
dnej strony, a  Rumunją i B ułgarją z d ru r! t 100 złr. po . , 98 50 99 —
gięj w sprawie mianowania delegatów korni- zastawne oprócz knpo-
syjnych. Dilke ma jednak nadzieję, że
wkrótce spór ten pomyślnie się załatwi. |

Z Quettach donoszą, że dziśiaj silny, 1 ________________
oddział Pathanów  napadł na obóz angielski1

, . . , , , .1 :  ̂■. 1 . K to  chce być pięknym
i ścigam na przestrzeni dwóch; ; md angiel- .1 0 a m I o d z o n y m, Meeb J«ecfyta oroszenia 
skich Anglicy stracili 80 w zabitych. [JJuuOomma ua drugkj stronie.

nów 100 złr. po . . 91 50 92 25
Lwów, dnia 17. sierpnia 1880.



Gospodyni
do zarządu domu wiąkzzego ntwri, w po­
bliżu Lwowa poszukuje się. Bliższą wia 
domość udzieli z grzeczności WP. Miku 
lińska ul. Zjgmuatowska 1. 7b IL piętro. 

1 -3

W a ż n e
d i s  r o d z ic ó w  1 o p ie k u n ó w .

Uczeń wyższego gimnazjum lub słn 
chacz uniwersytetu może być umieszczo­
nym w domu, w którym znajdzie wszyst­
kie wygody i opiekę. Gruntowna nauka 
muzyki, języka francuskiego i niemieckiego 
może być w domu udzielana.

Bliższej wiadomości zasięgnąć można 
w księgarni WFP. Seyfertha i Czajkow 
skiego we Lwowie. 8159 1 —11

Prawnik ukończony
bez posady, poszuknje lekcyj na wsi, lub 
w mieście. Zgłoszenia przyjmuje adm. 
„Gazety Narodowej* p. 1. A. S.

Piękne

BRZOSKWINIE
włoskie deserowe

R e n k l o d y  zielone
do smażenia

i r ó i n e  ś w ie ż e  o w o c e
poleca handel

S t . M a r k i e v ł c z a
we Lwowie w Rynku 1. 42.

Łcsen
z 21etnią praktyką i dobremi świadeetwa- 
mi, znajdzie nmieszczenie od 1. września 
br. w aptece pod „Aniołem* w Tarnowie. 
8189 2—2

F o lw ark  „Glinna
poleca ze swej pasieki

M I Ó D

Z powodu przyjazdu Naj- 
jaśnlejuego Konurchy

poleca
pracownia rzeźbiarska

PAW  ZAGCHIEGO
we LWOWIE

B I U S T Y
CESABZA i CESARZOWEJ 

naturalnej wielkości i różnych 
3146 rozmiarów. 1 —8

*

W Zakładzie 
naukowo - wychowawczym 

żeńskim 
w S t a n i s ł a w o w i e ,

Melanii e Koasowicsów Dąbrowskiej
kurs nauk szkolnych rozpocznie się z dniem 
1. w r z e ś n ia  b- r. Oprócz przedmiotów 
szkolnych udzielane będą _ języki polski, 
francuski, niemiecki, włoski, muzyka, ry­
sunki, roboty ręczne, krój bielizny i su 
kien, konwersacja w zakładzie francuska 
niemiecka. Rodzicom i opiekunom życzą­
cym w Zakładzie umieścić córki swoje, n- 
dziela na żądanie bliższych objaśnień ust­
nie lnb pisemnie Zakład przy ulicy H M *  
k o w a n e j .  8188 1 - 6

c z y s t ą  p a t o k ę  i  w  p la s t r a c h
po umiarkowanej cenie.

Do nabycia w własnej mleczarni dom 
przechodni Wgo Ehrbara, dawniej Andrlo- 
lego w rynku. 8164 1—6

Dla rodziców I
O r m ia ń s k ie j  l l e a b aPrzy ul.

2 9 .  m .  p ilę  r~<i   , .
szkanie pod dozór rodzicielski pod bar' 
dzo przyatfpnemi warunkami 2 lub ( 
studentów, na żądanie z wiktem lub bez 
wiktn, z usługą i praniom. Wiadomość pod 
lit  D .  ulica O r m ia ń s k a  i .  2 9  
I I I ,  p i ę t r o . __________________

Fabryka 
kości nawozowych

od 16 lat istniejąca, w r. 1878 do Beska, 
p. Zarszyn, przeniesiona, sprzedaje 5 0  
k i l o  k o ś c i  n a w o z o w y c h  k w a ­
s e m  s la r c n a u y m  u p r a w i a n y c h  
p o  5  z ł _________________3181 2—8

Portrety oleodrukowe
cesarza następny tranu i Ste­

fanii k8fęż. wraz z ramami
sztuka po 1, 2, 8, 4, 5 do 8 zł. stoso­
wnie do wielkości i wykończenia
50°|0 taniejjak wszędzie

Ilustrowane cenniki gratis, franoo 
i bez opłaty porta. 2699 1—6

Józef Seidel,
Kunstyerl&g, u. Rąhmenfa- 

brik we Wiedniu,
IV. Pocs. zur Beicbskrone. 

Poszukuje się odprzedających ajentów.

Folwark Kniażę
sprzedaje do nasienia

pszenicę
f r a n k e n e a t e l u k ę ,  b a n a t k ę  1 

w y s o k o  p s tr ą  a n g ie l s k a
za eto kilg. bez worka 12 zł. loco Knia­
żę. Zamówienia nskuteeznia jak najepieez 
□iej Zarząd dóbr Kniażę. 8188 1—2

nadzwyczaj plenna, wydająca ze 
70 kilogr. z '/« morga 27 cetna- 
rów metrycznych — jest cetnar 
metryczny po 15 złr. do sprze­
dania. 8144 1 -8

Zgłosić się do Zarządu dóbr 
w Dupliskach, koło Zaleszczyk.

do zakupna świeżeNajlepsze źródło 
a smacznej»» Kawy

poleca ssozególnie: 
Bio la kilo . 1
Jawa la kilo 1
Ceylon la kilo . 1
Cejlon Ha kilo . . 1
Cnb* la kBo 1
Perłowa la kilo . . 1

,  HakDo 1
Santos I. kilo • 1
Mecca arabska la 1

zł. 88 e i
.  «  ,
.  68 ,
.  60 ,
■ s s *I W I
.  TO 
. 6 0  
.  70

przy odbiorze w pocztowych wysyłkach 
wagi netto V/t  Ulg. oclona i franco do 
wszystkich stacji pocztowych za zali 
cteniem. 8048 16—Y

Na żądanie dokładne cenniki 
A d o l f  O t ld M k  ■!•*>  

_________ handel w Tryeśde._________

Kroplo amerykańskie
I ELIKSIR od bolu zębów

Hipolita MajewMeao § Wa 
znane pubUosiośei z wielu wystaw, 
wynalaaea lUes ty ł z ns 
eząjnle dobrym skutkiem, znajdują Hę 
sprzedaży na głów^ym składmC:

We L w o w i e  w apt |r*H Brnem- 
M eh pod Jeleniem »  jS n fe  i p. Mlkola- 
soha, tudzież w Sądową] Wtem w apt, T. 
Paieekiego, w Bneżanaeh w apt. B; Dp- 
binskiągo, w Cbodocowie w a p i J. Stro- 
nora, w Krakowie u pp. Sobieraja] 
Tnuezyńskiego i 
Hela aptekach, w Pradze ezee. 

lipa Newinnego i w widu
Łatwość użycia I natychmiastowy

Sobicrajakiegn, 
re Wiedniu w 
MM. U BO. R -  
mlastaea Eu-

ropy. snakemśtego
K d £ ,  którypo winien Hę ma]do y ^  .w 
domu każdego ojea troskliwego e iftpwlr 
■we] rodzinjs

Ceny kropli: Więkaao pndettoa 
środkami 8 zŁ, jo n ie^ *  70
eł.. poj«dvrmza fl«wsw

D z i e ł a  d r . S te in b a c h e r a .
. Podręcznik do zachowania się przy 
leczeniu naturalnem. Cena 6 marek. 

2. Niemoc męzka i radykalne nadro- 
wienie takowej. Cena 6 marek.

8. Choroby hemoroidalne, lob stan 1 
przebieg. Cena marek 7.50.

4. Szkarlatyna I żarniee. Cena m. 8.
5. Krup i brunatnośd skóry. Cena 

marek 2.80.
6. Astma, stłusiozenie serca, otyłożó 

Cena marek 1.20.
7. Podrąosnlk chorób kobieeyeb. Ce­

na marek 6.
Obznaj misją ae skutkując em od 

lat zachowaniem się przy naturalnem 
leczeniu Steinbaohera i są do nabycia 
u nas, jakoteż i prospekt* zakładu.

Przyjmowanie ohoryoh ma miejsce 
elągle. 2862 8—5

Radcy dworu dr. Steinbaohera 
Zakład naturalnego leczenia Brnnnthal 

(Monachium)

Przy życia
utrzymany

n  pomocą pnwditwoj Ja­
na H o f f a  c z e k o l a d y  

zdrowia.
Podziękow anie z Gracu.

Podpisany zawdzięczając użyciu 
S o f l b  c z e k o la d z ie  życie swoich 
dwojga dzied, csuie się być z tego 

tlędu w obowiązn, o tsm zawiado- 
h w tsm położeniu, zwła­

szcza, że takie lekarstwa, które zara­
zem za pożywienie służą, są nader 
tanie. A. SehwerL

Upraszam o przysłanie KIO słodo­
wej czekolady zdrowia. 2779 1—4 

Do e. k. dostawcy, nadwornego 
wielu udzielnych książąt w Europie, 
pana Jana Hoffs, e. fc radcy, posia­
dacza złotego krzyża zasługi z koro­
ną, kawalera wyz>kieh orderów pru- 
sUeh i niemieckich, tre W ie d  n im , 
fabryka G n b e n k e f  I .  Skład fa­
bryczny : Stadt, Grabsn, B r l u n e r -  
s t r a s s e  Nr. 8.

Ws Lwowie do nabycia w aptece 
Zyg. Bucken; w handlu JŁ ma,
f . w . Królikowskiego, W. MarszałUe- 
wicza; w Jarosłaidu w apt. Wiktora 
Borna, w Tarnopolu w apt. F. Jamro- 
giewicza; w apt, dr. A. Buchelta; W 
Drohobyczu apt Lud. Dobrztnieckiego; 
Teofil Jabłoński; w Snoatin ŁBUm ; w 
Kołomyi u 8. L. Henieh; w No 
Sacra a B. Jakubowskiego i a; 
Filipek, w Przemyślu Kozłowi 
Żnrawnie J. L. Tomaszewski apt. i wę 
wszystkich aptekach w Gałięji.

Najnowsza powieźć
J u l i u s z a  W e r U e

Spadek
600.000000

opuściła prasę nakładem

Księgarni Polskiej
we Lwowie.

C e n a  1 z ł . 5 0  e t
2878 1 - 3

X K K X > K X X X X > 0 « i

ig B g i

J . IH JIA TO H  IC *
magister farmacji i chemik sądowy

poleca pod gwarancją swoje znakomite środki do twarzy, które znalazły 
powszechne znanie i wziętość, a mianowicie :

H a g a i y n

Henryka Mul era
róg ulicy Halickiej Nr. 6.

otrzymał wielki wybór

JLmnyionósr
stosownych do dekoracji kamienio 

na uroczyste przyjęoie
Najjaśniejszego Pana

sztuka po 20, 25, 40, 50, 60, 75, 80 ot.,
1 zł. do 1 zł. 50 ct.,

oraz 8137 2 - 6
zamówienia na T R A E S P A B E N T A f

podług życzenia przyjmują się.
Przy większyeh zamówieniach Lam­

pionów opuszczam stosowny rabat

i  ANTILENTTILIA
usuwa p ie g i ,  • p a l e n i e  s ło n e c z n e ,  jplansy w ę t r o  b ia n e ,

daje twarzy białość, delikatność ł przejrzystość. Cena 2 zł.
na-

W O D A  F 1 J O Ł K O  W  A
nieporównany środek usnwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki, pierzchnie- 
nie i łaszczenie się skóry i wygładza zmarszczki i pory. Twarz odświeża i 

nadaje nieporównaną delikatność. — Cena 1 zł.

W&- MAGNOLINA .=£*
jedyny środek odświeżająoy płeć, skóra sncha, szorstka i zgrzybiała pod 
wpływem M a g n o lin y  staje się miękką, przejrzystą i delikatną. MA- 
GNOLENA usnwa czerw o n o ść  n o s a , niszczy w ą g ry  tj. czarne 
punkciki, które najwięcej osiadają w okolicy nosa. — Cena tego znakomi­

tego środka 1 zł. 50 ct.

I C  W o d a  U l i j o w a . ~ M
Plamy żółte, brnnstne i ostndy z twarzy, szyi i piersi pod wpływem tej cu­
downej wody po kilkakrotnem użyoiu zapełnia znikną. Cena 1 zł. 50 ct.

ORIENT ALIN A czyli PUDR w płynie”
nadaje twarzy prawdziwie naturalną piękną i przyjemna białość (dla oka 

niedostrzegalną), edświeża ją i konserwuje — Cena 1 zł.

Ostrzeżenie.
Ponieważ pozostała po zmarłym na dnia 21 lutego 1879'fi właścieielu 

handlu zegarmistrzowskiego Ludwiku Weiglu — Wdówa, pani Elżbieta Wei- 
gel w dziennikach tutejszych ogłasza, że istniejący pod 1. 16 przy ulicy 
Teatralnej, handel zegarmistrzowski pod firmą L u d w ik  W eig e l obecni, 
w żadnej nie pozostaje spółce, ani też nie istnieje żadna filja pod powyższą 
firmą — przeto' aby uniknąć wszelkich ce do firm zajść mogącyeh nieporo­
zumień, oświadczam niniejszem, że handel pod 1. 17 przy uliey Halickiej 
pod firmą: J .  D ą b ro w sk i A  L . W elgei od lat 7mia wyłącznie tylko 
przeżeranie prowadzony, tak samo i nadal przezemnie na tem samem miej­
scu pod firmą J .  D ą b ro w sk i przedtem „J. Dąbrowski k  L. Weigel* 
dawniej „Wilhelm Penther* prowadzony będzie.

A co do handlu pod firmą L u d w ik  W eigel istuiijącego—oświad­
czam , że handel ten od czasu śmierci Ludwika Weigla, tylko przst pozo­
stałą po nim wdowę Elżbietę Weigel przy pomocy zupełnie obcych ładzi 
jest prowadzony.

Dziękując P. T. Pnbłiczności za dotychczasowe wzglądy, polecam się 
nadal łaskawej pamięci.

J u l j a n  J D ą b .  o  r s k i .

I

Zatwardzenia
oapobiega stę » lec*y prtes użyoit

Pigułek roślinnych CAUYAINA
Przepisywane przez lekarzy francuskich 

i zagranicznych od lat 80 zawsze >_ wiel-, 
dem powodzeniem, ponieważ zkładają zią 

Bznie z roślin, nie sprawiają rznięcia1 
rolek i mogą się używać jako środek 

orzeźwiający, oczyszczający krew lub zpra- 
wnjąey przeczyszczenie. Metody użycia w 
polskim języku. W Paryżu p. Behaut, rue 

Ouentin 24. Wymagać należy aby^J

J P u d r  k s i ą ż ę c y  b i a ł y
unikatem w sztnee kosmetycznej, nie zawier\ bowiem w

swym składzie ani hizmntn ani ołowiu, ani też żadnych metalicznyoh pier­
wiastków szkodliwych zdrowia i pomimo tego przyjemnie przylega do twa­

rzy, nadaje-śliczną, natura ną i bardzo przyjemną białość i delikatność. 
Cena pndełka 1 zł.

P U D R  K S I Ą Ż Ę C Y - s
cielisto- różowy i cielisto - żółtawy po 1 złr.

Wielki wybór pierścionków zaręczynowych.
J. Dąbrowski

PRZEDTEM
J .  D ą b r o w s k i  &  L .  W e i g e l  

we Lwowie, prey ulicy Halickiej pod l. 17, 
„dawniej W . PEN TBOBB*

prócz ZEGARKÓW i ZEGARÓW z najsłynniejszych fabryk,
otrzymał wielki zapas złotych i srebrnych rzeczy.

Szózególnia zwraca się uwagę na w i e l k i  w y b ó r

szpinek, tudzież1?guzów i karabeli. 
* -iiif/sSufę maszyn grających.

e
s

9*\r >
*e
* H f

x\

20

st
pigułri ÓinTsina znajdowały sie we flako- 
nkaoh, włożonych w pudelka kartonowe, 
ażeby na każdej pigułce znajdował się na­
pis baueain. 2614 4 -?

W Paryżu p. Dehaut, Haab. rue St. Denis. 
Dostać można we L w s w ie

M

KREM orjentalny biały,
cielisto-róiowy dla blondynek i cielisto-żółtawy dla ssatynek. 

Kremy te czynią zadość wtzelklm wymaganiom, nadają bowiem twarzy na­
turalną białość, delikatność i przejrzystość, są nieszkodliwe i dla oka nie­
widzialne. Twarz martwa pokryta bruzdami, nierówno-szorstka zostaje cał­

kiem odświeżoną i odmłodzoną. Cena 1 zł. 20 ot.

K n y ż a n s w i l d e i o  obok 
.. BClkaUwolui r ę .  mWt

w aptece 
Brygidek, 
tek  e r a ,  

pp. J. Trau- 
F o i n a n i u

powyżej wymienionych artykułów nabyć moina 
8, taks# we wszystkich

rskowi e  w aptekach 
go i W. Beaykaj Nr 

w apt. ar. Mańkiewicza; w Brodach  
api pp M. Knllak i Franzosa.

GWw.w7Eranaxt.2flO.000.
N a j n i ż s z ą  w y g r a n a  2 0 0  z ł .
D n i a  1 .  w n e ś n i a  1 8 8 0 ,
odbędzie się wielkie ciągnienie przez 
rząd założonej i gwarantowanej o. k. 
austr. państwowej pożyczki premiowej 

z r. 1864 w ogólnej kwocie 
1 9 0  m ilio m ó w  9 8 5 .0 0 0  zł. w.a.

Pomiędzy wygranemi tęj pożyczki 
znajdąją się wysokie wygrane, a to; 
zł. 200.000,160.000.60-000,25.000 
20.qb0, 16.000, 10.000, 5,000, 
2.000. 1.000, 600 złr. i *- p. i 200  
złr. a. w. jako najniższa wygrana 
losu wyciągniętego. -

Żadna inna pożyczka loteryjna 
nie przedstaufia tak wielkich. szans 
wygranej jak ta, przeto podańa jest 
każdemu sposobność z mała wkładką 
zrobić wygraną.200.000 złr.

Loś z Mrją i numerem wygranej 
kosztuje 2 zł. 8 losy 5 zł., 7 lozów 
10 zł., 15 losów 20 zł. a. w. w bank­
notach.

Łaskaw* starania załatwiają tlę 
za'nadesłaniem gotówki, lnb za zalicze­
niem, szybko, sumiennie i franco; do 
każdego zamówienia dołącza się urzę­
dowy plan m ,  każdego objaśnienia 
udziela »ie chętnie a po nskutecznio- 
ńem ciąrnieuin przesyła się-każdemu 
uczestnikowi listą ciągnienia, a wy­
grane wypłaca się zaraz. Upraszam 
o rychłe udawanie Hę do domu han­
dlowego 3148 2 (

J .  B r e y c h a ,  w Frankfurcie n. M

n i. K opernika
galanteryjnych 1 w aptekach p. 
sławowie; Jamrógiewic

tak
Dylskiegó 

cza w Tarnopola.

zakładzie Lw ów
•rzędnych sklepach 

Krakowie; Stechera w Stani- 
8108 8 -?

N ie p r z y je m n y  o d ó r  i  m at 
z a n n

Dr. Poppa woda anaterynowa do ust,
w z m a c n ia ją c  je d n o c z e ś n ie  d z ią s ła ,

Do pana dr. J . O. Poppa, c. k. dentysty nadw. we Wiedniu, I. Bognergasse Nr. 2, 
Fańską anaterynową wodę do ust otrzymałem, i cieszę się, że ją mam, gdyż 

I ona wzmacnia mięśnie i usnwa nieprzyjemny oddech, szczególnie po palenia tytonia. 
Będąc żołnierzem , palę ciągle tytoń; woda ta uchyla nieprzyjemny odor, 8 tsgo 

I względu chwalę pańską wodą do ust i polecam tutaj każdemu.
8 a a z  [Czechy], Z poważaniem

2912 2—8 Fryderyk Gamperle, c. k. ochmistrz a. D.
Składy moich pr.p.r.lów atr«ym«j»'' W. Lwowie apt. Hillat*, apt. pp. Mlkolł.ia, J. ■»!- R.ekera, J. Pip.*., K. tTr.ył.nowikl apt., H. Blameafold tpl., K. Sti.yiow.kl, M. HtHor 

1 *. •Wapłś.kt apt.. traeU Latowiey, VI. Topa, K. Bayer 1 Leon, Fr. Skalski ot Losi, W Kra- | kowlo J. Traaosydakl apt., J. Foas, w. Kotąjay, B. Stookaar apt., N. Bodyk apt.
........

S aS SaSS iK St:

Używany Lokomobi] z młooarnią parową
prawie nowy, tanio do nabycia n

J .  W y c h e r y *
Lwów ulica Gródecka 47

jakotei nowe paro­
we i kieratowe mło- 
carnie i wszystkie 
inne maszyny i na­
rzędzia rolnicze naj­
lepszego wyrobn po 

oenach tanich.
|S007 2—?

»
i  *  L O S Y *  * ■

REG U LA CJI C IS lJ
trzy ciągnienia rocznie. %

Główna Wygrana 100.000 zł —Najmniejsza 110 zł. ^
Sprzedaje na raty 22mie>igczne po 5 złr.

KANTOR WYMIANY 2950 8-?

SO KAL d  L I Ł i m i

PRAWDZIWĄ

EaudeCologne (wodękolońską)
wyrobi

Jobann Bapt, Farina et Co. 
Jnllelisplatz Nr. 3-

poleca się niniejszem najlepiej. 8062 8—10

i
i

M

M i t g g iw g i
we Lwowie,

przy ulicy Gródeckiej Nr. 22.

t
ii
i
4
i

2*2
SaS SaS

2*5
5sS SM2 S*S 2*5SaS 2*5SaS

Ma uroczystości mające się odbyć w czasie pobytu 
najjaśniejszego Pana

y s   poleca

Magazyn Henryka Schwarza
w KRAKOWIE ul. Grodzka 88.

Materie jeMi ta siki balowi oraz oM
świeżo z Psryża nsdeszłe.

Magazyn podejmuje się również ro b o ty  t o a le t  
wedłng ostatnich modeli i żnrnali.

balowy ek
8169 1 -"

O C O O '
J9 r^ ^ e l^ ^ Z aS « d w o « Io T cczu T c B y ^ w T 5 S cE S 5 5 E B r^

(na Szląskn anstrjaokim;.
Zakład ten leży w pysznej okolicy górsciąj Sudetów. Nowy Knrhana 

o 65 pięknie umeblowanych pokojach, z obszerna salą jadalną, pokojem bi­
lardowym i czytelnią, z wielką krytą ku południowi zwróconą otwartą we­
randą. Tnż przy domu wspaniałe równe spacery leśne, któro pówoli wzno­
szą się aż dó wysokości 8.000 stóp. Użycie elektrotarapii, massage, kąpiali 
igliwiowycb. Urząd pocztowy i telegraficzny w miejsca. Stacja kolejowa 
Ziegenhals jeat o milę odległą/ Zakłąd jest cały rok otwarty. Doktor .mówi

s p rzew ozow e 
nona 2ms—4 koni,

m ło c o r n le
polecają swe 

sz ty fto w e  z w ia ln ią  do

Szpryoowane 
bygienieśne 
niezawodne)' 

■knteomożelu- 
pobżogąjąee ]e- 

«ię we wnystUeh apt#-
kach aa kuli ziemakżej; w'Paryżu u p. t. toni, aptekarza 102 ulica Riehclieu j wa 
Lwowie w apteki A pp. KrzyżanoWsUego [obokBrygidek], Mikolaaaa i Z. Rucke- 
n , w Knkowte Trauszyńsktego 1 Bedyka, w Cacndoweaeb GoUohowoheąo.

N JEC T IO N  B R O U

n o w e
rui

k ie r a ty  i  wzlócarmie k ie ra to w e ^  systemu cepowego lnb sztyfto­
wego o rozmaitych wielkośoiaob, 

m ły n k i  d o  c z y sz c z e n ia  z b o ż a , w y d z ie la c z e  g ro s z k u , 
k ę k o lu  l id .

Wszystko w usnanem z doskonałości wyłfońcaeniu. 
lustrowano każatogi główne i katalogi oddzielne gratia » franco.

Po uprzejmej wiadomości I
— " O b ję l i ś m y  w y  l a c z u to  z a s to p a tw o  B n d o I J ą  

" i a e k a  z  P i a g w i t z  d l a  Ó a l l d f  * u s to to m y  s l ą j y ó  
J g j g ż t o b w c  a u a n o s a i  z f e w n l k a u l  w ę d o w e m i ,

I
I

Vatne dla myśliwyofa \ l
Nąjlepsze i nąjniesawodnl^Jaso

| g -  P A T R O N Y  -es
e fabryki Ant. Ig. Krebsa 

jedynie dc nabycia w magazynie

A. Steifa Synów we Lwowie

Z poważaniem
Clayton & Słmttleworth.

Tylko
H

Hans Sachs
w e W ie d n iu ,

I. Llchtensteg Nr. 1. 
najelegantsze i  najtań­
sze O B U W IE własne­
go wyrobu w najwięk­
szym i  najobfitszym 

w o b o r z e .  
ń ,  •!»*■ .enaika.

. , O l s  p s a :P«s (ityflelow .korkowych e morcyrk po- i«- -• S rf., pac 
*,*• podwójnych pedeiswach. kotk.w.n. S st. #0 st. psrs Mty­
ci akt 5 cł.

psrs . .  ty fiatówowyoh na podwójnych podea.w.ch, kotki w o t . ____ ______
echowej skorki, na moonych podc.iweok 4 ot. 50 4!., para elolfcy.k -sitaaoh-len od 5 et. wyłej. Waeclkio j.tunkt obnwlo 4omowc(o iki!ri...(., . aotcijl 1 ohoa-

itynetśw ikir. 
Iow o rękawl<

•orni lab boa tyci, od 1 ał. do Yeł. 50 ot.. Bselki do spaooro t ohods da wiaionia lajty 
kowo I .korkowe od 3 do 4 ot. .D >> m ł*  e i y n  

Phrh iityflotów tkockowych olelerjch, aa podwójaych padoozwaeh 4 ał. M at„ 
ptra eiol.oych ..tyfl.tdw .kirkowyes ss podwójnych podetowtoh, aajlopaoo i  at„ para eielaeyek .etyfl.lów, tormy Booot 5 ał. 50ct.. para ictyfl.tdw Kalba-Kld. Mjlopaoo tał.

Waoalkio jatoskl flatyTletAw dla doleci, d iliw riąt 1 ehłopeAw tmdatił batew a rholewoml po adamuwajooo ttoi.k eosaoh. ZleeoaU a prowlooji aato- twisjk «l« ryehł*. Co by się niepodobkło będsio wyaUai«a«. Dutrowtao uiilk l wrki po poaooonlpm do wsięeis miary jratio i fran.o.
’ obuw ia aH ans Sachs,M W ieu, L  Lichtenateg Nr. 1.

(Wchśd od Kothoatharmatrasoo I Hohtnmarkt)

Z. 14808.

Edict
Vom fc k. Lańdesgerichta au 

Czernowitz wird hiemit zur alige- 
meinen Kenntniss gebracht, dass 
bel demaelhen am Termlne des 7. 
September 1880 die zur Ausschei- 
dund und Yertilgung bestlmmten 
Akten im Gesammtgewichte tron 
20 022 Kilogramir aui den Meiat 
bietenden unter naohfolgenden, Be-

werden vf rftussert dane bęaą:

Austr. fabryka wyrobu sprzętów drewnianych dla rysowników

100 sztok Lefanebeuz kaliber 12 14
Hr 1.60, 1.60

100 astnk Lancaster kaliber 12—14 16
złr. 1.80 1.70.

Przybitki 200 sztuk 80 ot

16-28
1.86

8095 8 - 8
Zamówienia i  prowincji uskuteozniają się odwrotną pocztą.

premiowana na wystawach kilksma złotem! i srshrnemi me- 
dalami, poleca r e i  ab r e ty ,  l in ie  ■ p o d z ia łe m  
trowyma, re is z y n y , k ą to m ie r z e ,  p a ł k i  n a  l i ­
s ty  i  fa k tu ry *  p rz y b o ry  k a n to ro w e  i  s z k o l
n e  po najtańszych osnąoh fabrycznych, dalej papier perga 
minowy do obwiązania słoików z owocami konseęwowanemi, 
jakotoł e. k. wył. uprzyw. aparatów do pomnażania

HEKTOGRAFÓW , 
s n y  i  ę z a m e g c  a t r a m e n tu  do  p o in n a ż a n ia .

Cenniki, ^ktpgrafowane odciski gratis i franco.
J O  Z» I z e w i t U S ,  2786 2—8

w ® W ie d n iu ,  I., Babenbergarstraue 9.
S k ła d  u  pp , S e y fa r th a  A  D y d y ń sk lę g o  wa Lwowie Teatralna 1.

Pudełko lub flakon

taksy medycznej sporządzone, pu­
dełko 2 zł., 6 pudełek 10 zł. w. an.) roi- 
wijają znpełiią piłę leczącą rośliny Coca, 

JĄ których sknteczność w sobie zawieraja. 
m Użycie Coca w Peru od najdawniej szyoh 
0  czasów jest domowem, • ciem pisze Aleks. 
M Humboldt o wyleczenia zapomooą tego 

środka natmy, tuberknłów w górach An-
*> tt&Ss ........

f c  wszystkich
żadna roślina n» : **«ę4Uwio lecząoo na organa
oddeehow* i t r i J . 1 1 A?*®» '•yaaonianica zystemu nerwowego. Jak Coca (w skutek jej użycia wytrzymują Psruwiańczyoy najoiężzzs praes).

Według pr^tycsnych d o l ^ w ń  dr Bampjona, którego asm Humboldt we­
zwał, zestawionych w RraP*ĉ * ? /^ V  »ię od wielu dzieHątek lat
warwiWące ikntki, nawet w wypadkacĥ  mpacjsLiwycL.— Pigułki t Coca I nrieoiw
cierpieniom szyi, piersiom i Płncj°” > ‘ f  °°^JF  K j1*0 P««>iw przypadło­
ściom żołądka, wątroby, spodach części ciała i hemoroidoim pigułki z CJoóa HI 
jako niepmwyłażone przaoiw powi*6chnem o łabieniu nerwów (nypokondrjL hy- 
sterji, migrenie I t. p") tudzież *• p f P o A l
Sampsona o użyciu bcapłatnie frazwo wysyła *ptek» -Pod Muraramn* w Moguncji 
IPIsdnL^jź*. ^  Krakowie apt Redyka,̂  we Lwa * ̂  apt. J«óbą Beisaera, we
i2728H 8 -» P

upraszamy o JukuąjSR tossnieJsse zgłaszanie Hę pod adresem

i m Tygodnika Rolniczego11
nllca  M arsaałkow ska Nr. 80. w Warszawie

Księgi Stad SSrÛ WBE;
Dział zawierający k * n le ,  a stanowić mający k s i ę g ę  I I .  część 

Iszą wyjdzie póżaiej. . . . . . .
H lię g s  I .  Część I. (ow ce) jnż wyszła ■ druku jako bezpłatny 

dodatek dla prenumeratorów „Tygodnika Rolniczego*, a opróoz tego w księ­
garniach ; M biurze Redakcji jest do nabjcia po ra. I. 2884 8—8

Juliusz Sypniewski. F. O. Wilkoński.

z zapi­
sem do

dingangeu 
werden i

1. Ais Aasrnfsprels wird der 
Betrag yon 5 fl. 6. w. fnr jeden 
Zollzentner oder 50 Kllogramman 
genommen.

2. Jeder Lizitant bat ais Va- 
dłum 200 fi. 8. w, bąar zu erle 
gen nnd den Rest des Meistbotes 
bei der Uibernahme der Akten *n 
bezahlen

3- Die żur Vera,usserung ge 
langenden Akten sind, in Bttnden 
a 25 Kilogramm Gewieht bereits 
yerschntlrt, ron dem Ersteber obne 
Yerletznng der Siegel zn einer Pa- 
pierstampfe za bringen and dort 
za yerstampfeu. Die Kosten des 
Transportes sowie der Verstam- 
pfung hat der Ersteher za tragen.

4. Die Best&tigahg des jLizi' 
tationsaktes wird yorbehalteit, e- 
benso die erforderlichen Anordnnn- 
gen, betreffend die Uiberwachang 
des Transportes nnd der Verfitanj 
pfong, welcben sich der Ersteher 
zn fugen nnd in dfeser Beziehnng 
anch den Ort in  bezeichnen hat, 
an welehem die Verstampfnng vor- 
zunehmśn sein wird.

6. Die Besichtignng der znr 
Feilbietnng gelangenden Akten 
wird freigestellt.
Ars dem Bathe des k. k. 

Landesgerichtes
Czernowitz am 7. Angnst 1880.

L. 14808.

B d y k t
. C. k. Sąd krąjowy w Qur» 

mówcach podaje aipiejss«m dą po­
wszechnej wiadomoisi, Ae tamie w 
terminie dnia 7. wneśnia 1880, 
przeznaczone do wjrszkartawMia 
i, zniszczenia akta ogólnej wagi 
20.022 kilogramów najwięcej ofia­
rującemu w drodze licytacji poć 
następującemu warunkami aprsą-

1. Jako cenę wywołania prayj- 
mnje się 5 zł. w. a. za katdy ce­
tnar cłowy czyli 60 kilogramów.

2. Każdy licytujący ma jako 
wadjum złożyć w gotówce 200 zł. 
a resztę ceny zalicytowanej przy 
odbiorze aktów niścić.

3. Przeznaczone do nprcedaay 
akta są powiązane w paczkach po 
25 kilogramów wagi i takowe o- 
bowiązany jest kupiciel bez aarn- 
8zenia pieczęci odwieźć do 
pierni i w stępie potłuc.

Koszta transportu, jakoteż 
potłuczenia ma ponieść kupiciel.

4. Zatwierdzenie akta licyta­
cyjnego zastrzega sobie o. k. sąd 
tndzież potrzebne zarządzenia, ty­
czące się nadzoru transportu i po­
tłuczenia, którym poddać się ma 
kupiciel i w tym względzie ozna­
czyć ma miejsce, gdzie pottnoze^ 
nie rzeczonych aktów odbywać się 
będzie.

5. Przejrzenie do sprzedaży 
irzeznaczcnych aktów jest dozwo- 
oneto.

Z Bańy ces. kroi. gąuu 
krajowego

W Czerniowoaeh d. 7. sierpnia 1889.

W y W m j l W W W h h r  N U h  S tatoi, J& rtw u -
\iOiXZ ’ r» u5ii' Z Inąami sGaagty Kiraównf*


